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Pogrom w Siedlcach.
Uamy znowr a r czynienia z objawem bru­

talności azratyckiej, na którą ty Izo rozwydrzo 
08, zezwierzęcone czyuownictwo rosyjikio zdo­
być trę mote. M i a a t o  S i e d l c e  z o s t a ł o  w
*  n a j p o t w o r n i e j s z y ,  w s z e l k i m  w zg lę ­
dom  c y w i l i z a c y i  u r ą g a j ą c y  s p o s ó b ,  
z r a b o w a n e ,  w z n a c z n e j  c z ę ś c i  s p a l o ­
ne  i z b u r z o n e  a r m a t a m i ,  m i e s z k a ń c y
* y s  t r z e ! a n i ,  p o r a n i e n i  ’ n b  o s a d z e ­
n i  w w i ę z i e n i a .

Uo dało upragnione dla władz wojskowych 
hasło do nogromn, nietrudno wyczuć z kore- 
spondencyj pism warszawskich, podlegających 
becuie nadzwyczaj ostrej cenzorze. Oto mięuzy 

dwoma mieszkańcami Siedlec, podobno żydami, 
► patrolem, czy też postemnkiem wojskowym, 
Przyszło do wymiany strzałów, co częstym jest 
obecnie po wszystkich miastach w Królestwie 
wypadkiem. Z tego skorzystali komendanci woj 
aka i aali aasłc do pogromów. W tym celu 
wezwali ze stacyi kolejowej wracających jnż 
dc domn rekrutów, aby wraz z« swoimi kole 
gami „pohniah sonie* po mieście.

Rzecz oczy wisi *, że napadnięci mieszkańcy 
n i - s i e l i  s i ę  b r o n i ć ,  z czego znowu skorzy­
stało wojsko i a r m a t a m i  b o m b a r d o w a ć  
f c a r z ą ł o  do my .

Musiały rozgrjwać się sceny okropne. Szcze­
góły przyniosą nam zapewnie dni najbliższe.

S i e d l c e ,  liczące okwo 38 tyi lęcy mieszkań­
ców, aq uajmniej8zem miastem gabemialnem 
w Królestwie, Na pierwszy rzut oka robią one 
wruzenie auze. wsi. gdyż brak tam prawie zn- 
pe>ny kamienic kilkupiętrowych. Od przyjazdo 
wśród ogrodów widnieją niebieskie kopuły cer­
kwi, ki ora dominuje nad całem miastem Lu­
dność Siedlec stanowią u r z ę d n i c y  a a m i n i -  
s t i a c y j n o  • g n b e r n i a l n i ,  sądowi oraz 
k i l k a  t y s i ę c y  ż y d ó w ,  trudniących aię 
drobnym nandlem. — Przemysłu fabrycznego 
w Siedlcach niema, stąd też pozostała ludność 
są to d r o b n i  m i e s z c z a n i e  posiadający 
małe działki grantu oraz r z e m  i e ś l n i e y ,  a 
zwiaszcza szewcy Jest to typowo miasto guber- 
nialne, nieznaczny udział biorące w życia ugól- 
nen. Miejscową intoligencyę stanowi kilko ad­
wokatów, doktorów, oraz gromadzące się około 
towarzystwa kredytowego ziemskiego ob/wą- 
leistwo.

Miasto zdobi dawny pUac Ogińskich, oto­
czony pięknym parkiem, oraz wieża ratuszowa, 

której szczycie widnieje olbrzymi globus 
O te  liche brukowane, brudne.

Hutorya miasta nie zbyt dłnga, Siedlce w w. 
-XV1 były tylko wsią, zwaną „Nowe Sielce", i 
‘*op.ero Zygmunt I zamienił je na miasto w r. 
1&47. Za Lsięstwa Warszawskiego były stolicą 
departamenta siedleckiego, a za Ki Męstwa Kon- 
grmowego stolicą województwa podlaskiego. 
Obecnie są miastem gubemialnem

a
N asza k tresp tn iisncya.

Nasz korespondent warszawski (Orot) pisre 
»air pod datą 10 b. m.

Oto godf. 1 w poł., a korespondenci, do Sie­
dlec wysiani, nie depeszowali nic nad to, że 
pogrom trwa, że od 48  qodzln ąfyohań i t r u -  
j) te ściągnięto 1000 wojska, źs wytoczono 
"tlała, że żołdactwo w nocy szalało, r o z p i t e  
w ó d k ą ,  ze od ucacyi kolejowej, przez którą 
i rzejeżdza4ą tyłku podróżni *  panicznym stra­
chu, kryjąc się pod ławami, o d c i ę t e  z o s t a -  
*o m ; a s t o  przez wojsko, ctóre traktuje mia- 
*lJ jakby przemocą zdobyte, ź“ mleszkartoy z

trańw słsko sl« edstnollwują, że rozgrywają

się sceny, przecuodząca wszelką wyobraźnię-
a wszystkie te wiadomości ogólnikowe doBzły 
nszn korespondentów tylko z p o z a  s t a c y i  
k o l e j o w e j ,  przed którą na odległość paru 
wiorst pociąg warszawski, n» rozkaz wojska, 
zatrzymano.

Więc n o w a  s t r a s z l i w a  h e k s t o m b a  
k r w a w a ,  więc nowy całun żałoby, więc nowe 
zgliszcza pożarne, gdyż wybuchły w wielu miej 
soaoh podłożone ognie, więc nowe zubożenie 
jednego zognmk życi ua iJls, gdyż rozgrebio- 
no sklepy I zdemoiawanę wszystkie mie­
szkania domów przy nlicy Jatkowej, Warszaw 
skioj, Prospektowej, Pięknej i innychl

Liczby zabitych nikt jeszcze nie policzył!
A echo tego świeżego dowodu bandytyzmu 

iządowego słjszymy już dziś z nst żołnierzy 
na ulicach Warszawy. Słyszymy na cały głos 
ich nawoływania do przechodniów:

— T ikby i wam uado w Warszawie, kas i 
w Siedlcach — sukinsyny, miatieżniki. swoło­
cze!..

W ybuch ptQromów
Na podsuw.e telegraficznych sprawozdań ko 

respondentów, którzy z Warszawy wyjechali do 
Siedlec, nie można stwierdzić z pewnością, co 
było b e z p o ś r e d n i ą  przyczyną dwudniowego, 
krwawego pogromu w Siedlcach i co dało do 
niego hasło. Najwięcej prawdopodobieństwa do­
patrzeć się można w relacji korespondenta „Ko­
ry era Warszawskiego", który donosi:

„W s o b o t ę ,  o godzinie 9 wieczorem, do 
stojącego na odwacbn żołnierza podeszło jakichś 
dwóch lndzi i zapytało, i In jest przy od wacho 
uwięzionych? Zoinierz odpowiedział ostrzeże­
niem, że będzie strzelał, co sły*zqc nieznajomi, 
dali iw a  strzały rewolwerowe, które jednak 
chybiły. Nieznajomi wsiedli wówczas do dorol 
ki i neieklf w stronę nlicy Rynkowej. Żołnierz 
z id wach u d a ł  z a  u c i e k a j ą c y m i  s t r z a ł ,  
pozostali zaś żołnienze p o b i e g l i  z a n i m  i 
na nlicy Rynkowej, gdzie nieznajomi znikli w 
ciemnościach, z a c z ę l i  s z u k a ć  >eh po b r a ­
m a c h  i s k l e p a c h .  Po tym fakcie niezadługo 
zaczął się pogrom, który z nlicy Rynkowej 
przenióał się na sąsiednie nlice Warszawską, 
P ;ękuą i Alejową.

„Wówczas, gdy pogrom przeniósł się z ulicy 
Rynkowej na Warszawską, z domów na tej u- 
Hoy zaczęto podobno strzelać da żołnierzy. 
Stąd powstało n i e m i l k n ą c e  p r a w i e  do 
p o u i e d z i & ł k o  strzelane. Ta też pcinformo 
wano mnie, że wśród lndDosci podobro uformo­
wał się k o m i t e t  o b y w a t e l s k i ,  który nsi 
lował przywrócić spokój i porządek. N i e n s t a  
j ą c e  j e d n a k  s t r z a ł y  nie pozwoliły wycho­
dzić z domu a zatem uniemożliwiły przedsię­
wzięcie jakichkolwiek kroków".

Natomiast korosDonaent „Złotego doga" tak 
rzecz przedstawia

W sobotę około godziny 8 wieczorem na nli­
cy J a t k o w e j  jacyś niewykryci ludzie dali 
kilka atrzaiow do przechodzącego pieszego pa 
trolu wojskowego. Dwaj szeregowcy z o s t a l i  
c i ę ż k o  r a n n i .  Na miejsce, gdzie dsno strzs 
ły, przyjechały władze wojskowo-policyjne, któ­
re doKonały ścisłej rewizyi sąsiednich domów. 
Rewizya ta na razie nie dała żadnego wyr k 1 
Około godziny 10 na ulicy Jatkowej zaczęli 
się gromadzić jaoyś podgrzani ludzie Zdaje 
się. ża byli to przejeżdżający właśnie wczoraj 
przez Siedlce urlopnloy, którzy zatrzymali aię 
na atacyl. Rozpoczął aię pogrom aklepow ko- 
lonlalnyoh Pogrom ten trw ał kilka godzin, a i 
do rana.

W dalszym zas ciąga donosi tensam korę- 
spondent:

W sobotę po strzałach, skierowanych do pa- 
troln przy ul. Jatkowej (wedłng innych relacy.i

przy ul. Warszawskiej, przyp. red), żałnlarze 
dali 15 aalw, od których podobno zabityob zo­
stało około 20 ładzi. W k r ó t c e  s a l w y  p rz e ­
n i o s ł y  s i ę  n a  i n n e  domy ,  z których ró- 
wn aż  z a c z ę ł y  r o z l e g a ć  s i ę  s t r z a ł y  
r e w o l w e r o w e .  Po pewnym czasie miaato 
zamieniło aię w pola walki. Ż y d z i  c h c i e l i  
z m i a s t a  u c i e k a ć ,  teftz było to niepodo- 
bieństwoin, gdyż kordor.y wojska, otaczające 
cate miasto, nie przepuszczały ni tego 

W niedzielę e rana ' o z r n c b y  s i ę  p o n o ­
wi ł y .  Powstała rówńbż, jak poprzedniego 
dnia, atrzaianlna z tfaofeów, na którą wojsko 
oupowiadało a ulwami, szierowanetai do domów.

W niedzielę w południe trw ała jatzeza w 
miescia Kanonada. Wojako baz uatanau oatrze- 
il waio wazyatkle dumy w dzielnicach żydow- 
akieb Sper.yaiun oudziały wojsaa wkraozały do 
wnęt-za istrzaliw inych już domów i dokony­
wały ścisłych tewizyj.

Rabunki. Ptgrsmy. Pażary.
Korespondent „Kuryera Warszawskiego" do­

nosi pod datą 10 b. m. (poniedziałek).
Od soboty wieczora atrzały nia milkły, a roz­

poczęły się na nlicy Pięknej, przeszły na W ar­
szawską i stąd ogarnęły całe miasto. Na tych 
nlicach ora' na ich bocznicach, gdzie mieszczą 
$!ę aklapy żydewaki*, jus w sobotę wieoza- 
rem zburzono większość sklepów. Rabunek, 
podtrzymywany przez męty miejskie, t r w a ł  
c a ł ą  noc.

Ludność broniła swege mienia rowoiwaraml, 
wskntak czego skoncentrowano na nlicach za­
łogę, k tór; strzela do każdego, kto tylko wyj­
rzał z okna lub wyszedł zr próg swego damu.
Strzelanie, i‘ozpoczfite w nocy, trwało cały 
ozlaó w niedzielę, potęguiąc sir. pod wieczór,— 
nie ucichło równie*, w nocy. — W ciągu dnia 
z okien stacyi kolejowej widziano k i l k a  k r o  
t n i e  w y b u c h y  p o ż a r u ,  wynikłego w ró­
żnych pnnktarh miasta.

Pogrom i strzelanie z a c z ę ł y  s i ę  o godz. 
9 wieczorem w sobotę. W nocy z soboty na 
niedzielę, m okolicy ulicy Pięknei, spalano 2 
domy, w meuzielę było. zaaje się, 6 pożarów. 
W nocy z n i e d z i e l i  n a  p o n i e d z i a ł e k  
podoalono jakiś skład w śródmieściu. Płomienie 
ouserwewano w stacyi do rana

W poniedziałek o godz. 6 rano dym jeszcze 
się kłębił, najwidoczniej dopalały się zgliszcza 

Strzslami w r b i t o  p r ^ w i - ł  w s z y s t k i e  
„ z y D y  na uJicy Alejowej pcm ędzy ul Ogro­
dową a Warszawską, na ul. Ogrodowej, W ar­
szawskiej, a częścią Jatkowej. Na tych też uli­
cach zrabowana prawi* wazyatkle sklepy. Bazar 
zaś, mieszczący około 40 drobnych sdepików. 
został prawie doszczętnie po rabunku spalony, 
podobnie jak dom, 1. 47 przy uL Alejnej i 1. 
34 przy ni. Pięknej, gdzie mieścił się skład n- 
brań firmy „Jedwab"

Armaty. Zabici. Ranni. Aresztowani.
Ten sam korespondent telegrałaje z Siedlec 

pot datą 10 b. m., godz. 10 rano 
Oficerowie, którzy przybyli na stac ję , infor­

mują mnie. ze przed pół godzinę nadeszła po­
zwolenie na użyci* armat, w razie, gdy w dal­
szym ciągu rozlegać się będą strzały rewolwe­
rowe. Wskutek tego pozwolenia, o które zwra­
cano się telegraficznie, wytoozrno 4  armaty I 
ustawiono je na rogu ulic Alejowej I Pięknej, 
i :ed chwilą na stacyi Kolejowej usłyszano też 
kilka oddzielnych strzałów, a w ślad za niemi 
dały się słyszeć trzy »alwy, dawan* z czterech 
armat J*dnoez*śnle 

Z oprw.eaania żołnierzy i chorych dowiaduję 
się, że salwy armatnia skierowane były do 
ozteroob domów, znajdujących się przy ulicy 
Wfarazaweklej, przyczem w domach tych kule

dokonały licznych wyłomów, zagrażających ca­
łości budowli. Po salwach armatnich w mieście 
zapanowała g ł u c h a  c i s z a .  Mówią, że woj­
sko zrobiło rewizyę w kilkunasiu domach i a- 
r e s z t u w a ł o  tam około 40 chroniących się 
żydów.

Gdy strzały ucichły, żołnierzom polecono zbie­
rać z ullo trupy, oraz przenosić rannych do 
szpitala. Według informacji oficerów, ogółem 
znaleziono około iGO trupów Przypuszczają, 
że rannych jest kilkuset. Ranni znajdują się 
przeważnie pomiędzy arosrtowanyml, któryol 
około tysląoa umieazozono w więzieniu wlej- 
soewem, oraz na podwórzu urzędu policyjnego.

M ia s tt  dó D igrim ie .
Dopiero w poniedziałek ran* wpuszczono ko­

respondenta „Kuryera Warszawskiego" zr sta- 
cyi kolejowej do miasta. Opisuje on wygląd 
miasta w następujący sposób:

W mieście ni a spotkałem a n i  j e d n e g o  
c y w i l n e g o .  Na nlicach natomiast przy cer­
kwi, oraz przed "lagistratem i na ulicy W ar­
szawskiej, ujrzałem obozujących żołnierzy dwóch 
pułków: Iibawskiego, należącego do II dywizyi 
armii, i dubnińskiego (49 dywizya); który w 
chwili wybnchu pogromu odbywał pieszo prze 
marsz z Brześcia Litewskiego do Siedlec Wieść
0 pogromie zastała pułk ten w Białej, skąd na 
telegraficzny rozkaz przybył do Siedlec w nocy
1 natychmiast dał się do miasta. Około biwa­
kującego wojska krążą konae patrole pułku dra­
gonów.

L i n i a  w y b i t y c h  s z y b  k n l s m i  zaczyna 
sie od nhcy Ogrodowej, Unit zrabowanych tkle 
pów — od ulicy Pięknej i obejmuje Alejową, 
Piękną, Warszawską, Rynkową i niektóre ich 
bocznico 2 pogromu ooalak jedynie kilka oklo- 
pów na ulloy Warszawskiej, n a l e ż ą c y c h  do 
c h r z e ś c i j a n .  Pogromcj nie szczędzili nawet 
restauracji hotelu Wiktorya, gdzie doszczętnie 
zrabowano trunki i zakąski, bądące na bufecie 
i w kuchni.

Wszystkie sklepy w calem mieście są zam­
knięte. mówią, że wszystkie te aklepy są do- 
•zezętnle zrabowane. Tu i owdzie widzę w y­
r w a n e  d r z w i  i o k i e n n i c e ,  przez które 
dostrzegam połamane lady, półki i stoły Na 
Alejowej i Pięknej widzę dwa domy, doszczęt­
nie prawie spalone, ponad których zg-iBzczami 
noosi się gryzący, zaścielający chcę mgłą dym. 
W oddali pokazują mi dwa domy zbeutł »rds 
wane armatami, dostępu tam jednak nie dają 
w obawie katastrofy. Z zamkniętych, zabary­
kadowanych domów nie odzywa się a n i  j e ­
d e n  g ł o s ;  jednak I n d z i e  t a m  być m nszą, 
porieważ nie pozwolono n? opuścić 
chybia o tyle, o ile dotarła do nich władza 
aresztowała znajdujących się wewnątrz

W moich oczach w jednym z aomów przy 
nlicy Pięknej aresztowano kilkudziesięciu izrae­
litów, n b o g o  o d z i a n y c h ,  których przepro 
wadzono na podwórko urzędu policyjnego.

Ponieważ wszystko w mieście jest zamknię­
te, zabarykadowani mieszkańcy muszą nczuwać 
głód, wobec tego, ze, ze względn na nieoczeki­
wany wybuch pogromu, zapasów żadnych nikt 
nie poczynił Dla żołnierzy sprowadzono pół 
wagonn wieprzy, na nlicy Warszawskiej nrzą 
dzono tymczasowe jatki, około których umiesz­
czono Kuchnie polowe.

jazda, mogą miasto opuścić, nrystawszy poprze­
dnio przepustkę od naczelnika ochrony wojsko­
wej na stacyi. Wszyscy przyjeżdżający do Sie­
dlec są r e w i d o w a n i ,  przyczem kobiety re­
widowane są przez dozorczynię stacyjnego tu­
lona dla dam.

Dziś, z powodu krwawych wypadków, wszy­
stkie instrtucyf rzędowe i prywatne są nie­
czynne. Posiedzenie sądowe oćwułano z powoda 
brskn obrońców, świadków i sędziów Na dwor 
cu kolejowym obozuje wieie rodzin z dziećmi.

Ogółem o b r a b o w a n o  e k o ł o  s t u  s k l e ­
p ó w  stra ty  krociowe

W pomedziaJak w paludma.
Korespondent „Kurrera Warszawskiego" 

nosi pod datą 10 b. m. godzina pierwsza 
poindniu-

Do miasta w dalszym ciągu nikogo nie 
szczają, jak również n i e  p o z w a l a j ą  
j e ż d l a ć  z m i a s t a  k o l e j ą .  Chrześcijanie 
mogący wylegitymować się koniecznością wy-

Ohoroba, esy polityka?
W Dalmacyi odbędą się w tych dniach wiel­

kie manewry, w których weźmie udział metyl- 
ko armia lądowa, lecz także austro-węgierski 
flota wojenna. N i manewr; te miał przybyć 
także cesarz Franciszek Józef. Program po­
dróży cesarskiej i adziału w ćwiczeniach wo­
jennych był ułożony jn i od dłuższego czasu, a 
obeimował także zwiedzenie „krajów okupowa­
nychŁ, Bośnii i Hercegowiny, przez cesarza.— 
Tam ■ w Dalmacyi czynione wobec tego wiel­
kie przygotowania na przyjęcie monarchy, gdy 
wtem — przed kilcu dniami rozeszła się wieść, 
że cesarz na manewry te nie przybędzie.

Wiadomość ta wywołała pewrą sensacyę. — 
Programj podróży monarszych, gdy już raz u- 
stalone zostaną, rzadko tylko doznają zmiany; 
zawsze zaś w takich razach zmiany mnszą mieć 
w a ż n e  przyczyny. W koiarh -ządowjcb nie 
omieszkano też umotywować odwołania podróży 
cesarskiej. Z półurzędewych komunikatów do­
wiedziano się, że cosarz z tej przyczyny na ma- 
newiy w Dalmacyi udać się nie może, ponie­
waż zaziębiwszy się na manewrach śląskich, za­
padł na cierpienie katara!ne.

Tymczasem większa część prasy przyjęła wy­
jaśnienie to z niedowierzaniem Powoływano się 
n t  sprawozdania z manewrów śląskich, według 
których cesarz tam jak najlepszem cieszyć się 
miał zdrowiem i okazywać niezwykłą u 70-le- 
tniego starca czerstwość i wytrzymałość, pod­
noszono wielką jego obowiązkowość i ścisłośfc 
w,wykonywanin raz powziętych postanowień i 
wobec tego wyrażono przypuszczenie, że odwo­
łanie podróży cesarskiej do Dalmacyi z innych 
zapewD" nastąpiło przyczy; — najniezawodniej 
z przyczyn p o l i t y c z n y c h .  Jako takie wy­
mieniane : obecny ruch narodowy wśród Chor ­
w a t ó w ,  dążącj do połączenia z Chorwacją 
uietylko Dalmacyi, lecz także B o ś n i i  i H e r -  

m aszkań^c e g o w i n y, którego wyrazem była nchwała 
Rady miejskiej w Zagrzebia, żądająca otwarcie 
tego rodzaje zjednoczenia chorwackich krajów, 
dalej obawę przed ewentnalnemi demonttracya- 
mi w tym> kierunku, wreszcie możliwość nowych 
starć pomiędzy Włochami a Chorwatami pod­
czas podróży cesarskiej i t. p. Inne znów głosy 
łączyły odwołanie tej podróży ze względami 
z e w n ę t r z n e j  p o l i t y k i .  Pojawiły się wie­
ści, że zamiar cesarza zwiedzenia Bośni i Her­
cegowiny miał wywołać zaniepokojenie, czy nie­
zadowolenie w R z y m i e  i w P e t e r s b u r g u ,  
gdzie w myśl postanowień traktatu berlińskiego 
uważa się Bośnię i Hercegowinę zawsze jeszcze 
jedynie za kraje a d m i n i s t r o w a n e  rrzez 
Austro-Węgry, a nie za przyłączone już do mo­
narchii tej definitywnie, a l*kże, ze i sułtaa 
czuł się dotk.ęty, iż cesarz Austro-Węg<er za­
mierza udać Bię do Bcśni w charakterze wład­
cy tych krajów. I nad Bosforem bowiem żywią 
jeszcze fikcyę. iz Pośnia i Hercegowina należa 
zawsze ,szcz“ do Turcyi.

Te domysły, przj puszczenia i wieści znalazły 
wiarę w opinii publicznej. Ze względu na to

do-
po

pu-
wy-

nierównej walce.
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P O W I E Ś Ć .

Napisał 
M  i  x x i  a  x*.

(Oiag 4«i«*y i

Nagle a i wszystko to lunęła potężna stru­
t e  żywych słonecznych promieni. Szmat szarei 
,nazowieckiej gleby ożywił się, przemówił — 
n w Gr rszyckim rosło coś. rosło, nabrzmiewało, 
“'g a rd ła  podstępował jakiś spazm, piersi roz- 

pfQz* Jakiś krzyk, jakaś wszechpotężna siła 
że 7R ramion* * g itfa gięła aż poczuł, 

koU*Ł omdlewają poa nim z bezmiaru pra­
ż e n i a  i wzrok mroczy słodycz niewysłowionej 

kloszy
^Satoczji się jak pijanj i z jękiem upojenia 

'" a rz ą  w wysoka naprawę pagórka, 
leni ?  z'enr 1 roni* rodzima, jakżeż ja cię sza- 

“ ® kocham!... 
hudeou palcami wpił się w nią tak kon- 

Kiob n’6’ 'akbJ cbc»ał ją  całą wyrwać z łona 
ii i  Przycisnąć do swojej spragnionej pier- 
*» ,nv bce 1 D*d boro szło i złociło mn jego 

 ̂ ^pnt na głowie włosy...
®ow^i n'eoP°^ał «*roer sbndził go z tej mi- 
tosair. J  ekstazy. Zerwał się na równe nogi.

Prok dokoła, 
c°ćeien Siońce wschodziło zwyczajnie,

sią rosa. w priyro-
«to t łlk  'Wała c,,z* • Pnsto b-vło> ^ pe łn ie  pn- 
saoLj^ ^  - dwu kroki w dole pagórka przed 
•kyKeln ’ *kfiem Jałowca • tał w podartym 

w dziorawej żołnierskiej czapce Mi­

kołajek P.-zecherko i spoglądał swojem zyzowa- 
t«m spojrzeniem na pomięszanego studenta

Stanisławem wstrząsnęło obrzydzenie.
— Czego ty tu?! — bmrknął na włóczęgę 

surowo.
Mikołajek uśmiechnął się krzywo.
— At, na dom kazano, a on drogą poDntał 

to i steczkem zgubił'..
— Co za on znownż ci przeszkadza ?
— Zw:estno. czort.
Gorczyckiego rozgniewała ta odpowiedź.
— Zwiestno, zwiestno!... — zawołał. — Rai- 

by cię wszyscy dyabli wzięli, lepiejby było! 
Pamiętasz, że ci zabroniono łazić po dworskich 
grantach?!... Na dom kazano, steczkę zgubił, 
patrzcie go! Mnie nie oszukasz, daj spokój! 
Pewnoś się do sada zabierał, jabłka kraść!.

Włóczęga ponatizał na niego szeiok* rozwar- 
temi oczami i zakiwał głową.

— Aj, aj, aj, pan stndient, jaki pan sierdi- 
tyj! Aj, aj, aj!...

Czapkę z głowy zdjął i potrząsnął mą na po 
wietrzu.

— Ot, pan, ja carowi słnzjł, ol, pan' , Sza- 
pkę dali, szjniel dali i krzyknęli idz!.. Ta i 
poszedł, do was przyszedł, a tu pan! Aj, aj, 
aj!... Jabki kraść!.. Aj, aj, aj! J a  pan, w Nie 
miecyi był, w Turecyi był, w Pietierbarga oył 
i stndientow znał! Oi, oj!... Sławny -aróJ pi 
tierskie studienty. sławny!... Bywało idziesz w 
Perenlku, stndient nad kanawką s aaz* i gdzie 
jemu wstać. — Sołdat! — krzyknie. — A, soł- 
dat, pomogi brat! — No, ty jego weziuieLz, w 
zwoszczyka w«adzisz, a on niet, "a tyworot i 
taki ze sobą taszczy.— Sadis sołdat i sadis! — 
Dużo my wódki tej to samej popowk. ze Btu- 
dientam wypili, dużo . Albo i w Petronawło­
sku jak ja  stał . Socyaiistow sadzaj...

Stanisław nieco zmiękł.

— Sinchajno Mikołajek, powiela ty mi je 
dno, gdzie tobie t a t  łęzyk zepsuli*'1 Ani ty po 
moskiewokn, ani ty po naszemn! Dyabli wie­
dzą. po jakiemu ty gadasz.

Przecherka czapkę włożył, przyklepał i ma­
chnął z determinacyą eką.

— Aj, pan, pan! Żeby ja wiedział gdzie? 
Dzieciak bj w kantonistj oddali.

— Aa... Toś t j  żołnierski syn?
— Ta? Ano żołnierski, pan, iofnierski!... Soł- 

dacki taki bękart, czort pobrał!...
Splunął i wyDrostował się zaraz dumnie.
— A inwalid! Jakże, jakże, inwalid!,.. Krzyż 

w Turecyi dostał, sołdaeki georgii, oŁ.
Rozpiął szynel i na łachmanach byłego mun­

duru pokazał naszyte strzępki żółtej tasieme- 
czki

— O! Georgii, sołdackij geo rgu ,. I pensye 
za to biorę! A jakże, jakżeL. W nodzi jedna 
knla siedzi, a na piersi, ot, cięgiem bolit..

Chciał jeszcze Dokazywać rany, ale Gorczy- 
cki powstrzymywał go spieszne.

— Nie potrzeba, nie potrzeba, ja ci wierzę, 
a przytem ja nie irk tor!

— Nie doktor? — zdziwił się Przecberko.
— A nie, nie doktor, tylko, poczekaj no, to­

bie wszy itkn jedno, czy ja doktor, czy nie do­
ktor, ty mi lepiej powiedz, bc mnie to fekaw i 
jak się to z tobą stało, żeś ty i żołnierski syn 
i w kantonistach byłeś, a przecież, o !e wiem, 
toś ty katolik? <»*

— A katolik, katolik! — potwierdził Miko­
łajek z żarem. — J a  laką matkę miał, co ona 
ani rosz nie chciała... OiCiec bo ja wiem, kto 
on był i jaki był, ale matka to wiem; me 
chciała i nie!. Ja  po t ę tn  i “,a»ą moją kerye- 
rę tak ot o ziem’ i trzask!... NaDldwatL. Czy- 
nownikiem mógłby być. kłasnym czynownikiem. 
Pułkownik mi dowierzał, papiery dawał wszy

■tkie i tyfko bywało, do pułkowej kancelaryi 
wbieży i „Kolka" a „Kolka!" To tanie odżyw 
pisać każe, to odnoszenie. Ja tak jnż jemn n- 
ładzić umiał, ze on beze mnie całkiem dnroy 
stał. Raz na stronę mnie weźmie i gada: To- 
bieby, Kolka, czynownikiem być. Chcesz to i za­
raz staniesz — J a  do niego Wasza wola, ko- 
mużby to miło nie było. — A on Jedno tylko 
nado, cobyś ty, Kolka, w naszą wiarę prze­
szedł. — Młody ja  był, durny, roześmiał się i 
nic. Tylko że nie popuścił. Jak przyszedł raz, 
tak każdy Boży dzień do mnie ze swojem Na­
chalny już taki a i z mojej, niby katolickiej
wiary, me ścierpi, rylko co może to zruga.
Sierdzit ja  się stał w duszy i zaraz znał, jaki
koniec temu być Tak i wtszio. Za papieża ja
ucierpiał, ża papież* czuć, czuć jemu czernilni- 
cą w baszkę nie puścił. Mieli w aresztenckie 
zesłać, ale że to ia inwalid i ten georgiewski 
miał to i prognali tak tyle co w odinooznej 
przesiedział miesięcy dwa... Potem już ja i pić 
i tam... At I... Ale... ho, ho... Alizgacz na mnie 
pluje, a ja takich i511 izgaczy pod sobą miał tro 
je... Ha, ha, ha U

Nagi* przypomniał sobie- coś i oczy mu się 
zaś zaświeciły. Przysnnął się bliżej do Gorczy­
ckiego i zrobił minę poufałą.

— Pan stndient, pan itndient a Slizgacz 
w noc do naczalmka pojechał. Donos pisał, 
dłngij donosi

Gorczycki ncknąi się z wr&żeriaj jakie na 
nim źrebiło Mikołajkowe opowiadanie.

— Co ty mówisz?! — zawołał.
— Je  Bogn, rawda — zakląt się niedoszły 

czynown t .  — Slizgacz to sobaka, pan stn­
dient, Ślizgacz to samy największy donosz- 
czyk..

Postąpił jeszcze krok naprzód.
— A z  miasteczka, pan zna, indzie przyje­

chali... Tam w katolików kozaki strielajit!... br- 
jewemi snarjśdaii" strielajnt!... Paszki, me ko- 
stioł nastawili!..

— Kto ci tc powiedział?!
— Ludzie gadają... W asry mużyki jutro idnt 

kost-oła boronić!... Dużo mużykow a jeezru  
Jrogi.e także: z Przrciołków, z Kurodzwęki, 
z Mencidłów, z Jelonkowej Góry, daże z Bąków 
Wszyscy idut’,..

Zaśmiał się jnż teraz z całego gardła chry- 
ple, przeciągle ze rłośliwem- ukontentowaniem

— Ha ha ha, ha ha bat... oni pałki mają, 
kłonice, wiły a tam puszka stoit’... Ha ha hal.. 
Komandor wyjdę, kriknie: plif i bout... tak 
i nóżki tylko podrygaj nt! „ Ha ha h»!... Ha ha 
ha!.. Krepkij mużyk a sołdat jeszcze krepcze. 
mocny Bóg a puszka samaja mocnajaL. Ha ha 
ha!...

W Gorczyckim zawyła wściekłość bezsilna. 
Wszystko to, co mówił ten pijak włóczęga z or­
derem na żółtej tasiemeczee, drażniło go i po 
budzało do gniewu cyniczny wyzywający śmiech, 
i te ostatnie słowa dopełniły miary Zeskoczył 
z pagórka i chwycił P -zecherkę za kark

— Precz, precz ty wałkoniu, opoju, brada- 
sie!... Precz mi stąd zaraz, precz!

Oburzbnie dodawało mu siły. szarpnął obdar- 
tusen i zręcznym ruchem ręki powalił go ia  
ziemię.

—  Precz, Drecal.
Mikołajek wyciągnął się jak  dłng
— AaL. Tc pan stndient tak?!...
Przekulnął się i podnosił szybko.
— Aa!... To pan stndient innie?!...
Nie ehciat posłuchać rozkazu, ale powtórne 

uderzenie Gorczyckiego powahlo go znownż.
— Precz, mówię ci, precz'...

(C. i. *.)
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urzędowe w stryackie biuro korespondencyjne 
ogłasza dzid następujące oświadczenie:

„Wobec rozmaitych komentarzy, które poja­
wiły Jifc w dziennikach krajowych i zagranicz­
nych z powodu odwołania ndziałn cesarza w 
dalmaiyóskich manewrach i tendencji przypi­
sywania tego względom natury p o l i t y c z n e j ,  
należy stwierdzić, że wszystkie wiadomości te 
polegają na czczych kombinacjach i są pozba­
wione wszelkiej faktycznej podstawy. Jedynym 
motywem odwołania w ostaiiiiej chwJi jest 
stan zdrowia cesarza, wymagający z powodu 
kataru szanowania się, z powodu czego lekarze 
doradzili monarsze, by nie narażał się na tru­
dy podobnej podróży. Zresztą ułożony w swoim 
czasie program pozostaje we wszystkich punk 
tach niezmieniony. Cesarza będzie zastępował 
arc. F r a n c i s z e k F e r d y n a n d ,  Który przyj­
mie też imieniem cesarza przewidziane w pier­
wotnym programie deputacye"

O ile dziś przewidzieć można, oświadczenie 
to spotka los wiem podobnych ^sprostowań" 
nrzędowych. a mianowicie, nie usunie ono prze­
ciwnych domysłów i przypuszczeń. Już dziś 
zw acają  z kilku stron uwagę, że jednak jest 
w tern pewna różnica, czy sam cesarz, czy tyl­
ko następca tronu odbywa takie wycieczki. — 
I zapewne dopiero przebieg i następstwa po­
dróży okażą czy i o ile odgrywały tu pewną 
rolę także w z g l ę d y  p o l i t y c z n e .

Walny Zjazd Towarzystwa Szkoły 
Ludowej.

(Sprawusd wł. „N. Reformy*;
Przemyśl, 9 września. 

Zainteresowanie w szystkich ucsestn ikó*  sjzsdu 
główni go odnosiło się głównie do referatu

komlayl sprawozdawczej,
nad którym  wenom] i dali rano najnam iętniejsze 
tocayły się rozprawy Tam  skoncentrowały się wszy- 
stkie zarzuty opoiycyl i stam tąd też spodilewano 
się wytoczenia lgłoszonycb wniosków mniejszości 
Rozpoczęły się ro ipraw y od rrfera tu  p. H o r  o d y 
s k i e g o .  Całokształtu kry ty ornych uwag, ujętych 
w Jakiś system, nie dał ten  refera t komisyjny, b y ł; 
tylko luźna reprodukc/e notowanych spraw, podno- 
szonyoh na komisy!.

Były więc odgłosy nie aa wssyatkiem ścisłego 1 
poprawnego ogłosaenla term inu I sali obrad sjaadu 
dzisiejszego, a odroczenia puprsednlego term inu. 
B y łr  postulaty, tyczące ale układu sprawoa dania, 
co do którego wyrażali, uchwzlono, zby w przy* 
■złości składały się one i  odrębnego sprawozdania 
a działalności s a rs ą ln  głównego, z odrębnych spra­
wozdań Kół, którym u rz ą d  gl. prześle odpowiednie 
formularze, celem uzyskania zwięzłych, p rzejrzy­
stych i jednolityoh sprawozdań T rzecią wreszcie 
czętoią tej corocim j publikacyl T. S. L. ma być 
ogólny, statystyczny obraz dzlałainosoi w siys.kich 
Kół w formie przejrzystych tabel 1 pykazów. —  
Ustalone atanowlako Tow arsystw a wobec zgłaszają- 
cyeh aię na naukę analfabetów. Zaleoono Kołom 
energloane zajęcie się spraw ą tworzenia uczelni dla 
młodzieży szkół średnich 1 nlżazycb, a i  najżywszą ra ­
dością powitano założenie takich sal nauki we Lwo­
wie (Koło Goldmana) 1 w S try ju , o których przez 
nieuwagę drukowane sprawozdanie T. S L. nie 
wspomina. W  tej części dyaknsyl, w której zastana­
w iała si? komlsya nad stosunkiem finansowym Kół 
do aaraądu gl., z ja id  postaw ił kwestyę wyraźnie i 
a całą energią, uchwalił bowiem „wyrazić ubole­
wanie tym Kołom które usaeauplily fundusze la- 
rządu głównego przez nlepfrceaie obowiązkowe] ozę- 
śel wkładek awyoh członków, akutklem czego z a ­
rząd gł. atrzolł w dochodzoL bieżąoyoh zz r. 1905 
pontd  12 000 koron". Nzdto zzleoono narządowi 
gł. stosowanie niniejszych, niż dotychoias środków, 
przeciw opieszałym Kołom —  zprawozdania lob nie 
wejdą w takich razach w ram y drukowanego spra­
wozdania całego Tow arzystw a Niemiłą aytuuoyę 
wywołało w ytoeaenij sporów wew nętrsnych mlędsy 
potzciególnem i Kołami, albo m lędiy niemi I Ich 
św iątkam i okręgoweml.

Zam iast w n i o s k u  m n i e j s z o ś c i  odczytał na 
■tępkle del. D ą b s k i następujące o f w i a d o s e n i e :

„M sjorjzow anl na szeregu poprsednich ajasdów 
T. 3  L. w każdej spraw ie aauaaalcsej, która wy­
kazyw ała dobitnie różnice przekonaniowe nz oświa­
tę  i je j środki między nami z dotychczasową więk­
szością zjazdową, uznajemy obecnie za konieczne 
określić jasno nnsse stanowisko 1 w ostatniej spra­
wie ochronienia T. S L. prsed wciąganiem go 
w wir w alki party jnej —  drogą nlnlejsiegu oświad 
ezenla.

„Byliśmy wogóle ak a taz l dotyobeaaa na staw ia­
nie tylko postulatów, dla nas wagi zasadniczej, kló 
re jednak ztale nie uzyskiwały więksiośol głosów, 
zwalczane saw aie zaciekle. Broniliśmy T. S. L. 
prsed atakam i se w n ę tm y m l, przestrzegając prze- 
dew siyitklem  zasady, by stanowiskiem swoje 
1 działalnością nie dawało powodu cboćby do clenia 
tylko pozorć™, że nie jest tow ariystw em  wyłącznie 
(światowem, ale ma ln ie  partyjne ocle na oku. 
Przypominamy, że w r. 1900  chcieliśmy aaremon 
strować w osoonej uchwale przeciwko n leprsy jaz ie  
mu stanowisku ówczesnego wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej, p. Bobrsyńsklego, Jakie aajął wo 
beo T. S. L. w Sejmie, odpowiadając na jedną a In- 
terpeiacy) ruskich. Csęść uczestników zjazdu zde­
kompletowała posiedzenie, nie dopuszczając do cał 
kiem pewnego nchwaleniz tego wniosku.

„ W rok później wniosek nasi, atw ierdiająoy, ze 
Towarzystwo szkóły ludowej stoi poza partyzm l, 
wniosek potriebny podówcias wobec w ciągania nie­
których Kół w akcyę polityczną posła Kozłowskie­
go, upadł na Zjesuale Podobny los spotkał również 
wniosek n as i, piętnujący wrogie stanowisko osęści 
duchowieństwa łaclńnklego wubec Tow arsystw a 
szkot, ludowej. Okrojono go tak, ib Zadaego ale 
przyniósł realnego wyniku.

W  rok później wniosek nasz o odjęcie eechy 
klerykalne] wycieczkom włościańskim, pod flrmą To­
w arzystw a szkoły ludowej organizow anym , nie zy­
skał absolutnej większoiol głosów. Także 1 nz te ­
gorocznym zjeźdzle uważaliśmy sa swój obowiązek 
przestrzedz, że ze strony pewnych pzrty j politycz 
nych istn ieją  sakusy, do uczynienia Tow arzystwa 
szkoły ludowej narzędziem agltacyjnem  Niedopuśclć 
do tego i zaprotestować publicznie powinno Towa­
rzystwo szkoły ludowej, jesll nie cnce stracić swej 
samodzielności 1 stać się s Instytncyl OBwiatowe), 
bezpartyjnej —  p„dlożea pod robotę polityczną 
tego lub owego s trn  inletwz. Towarzystwo sskoły 
Indowej winno należeć do oz<ego społeczeństwa 1 
przez całe społeczeństwo być poplerznem —  jak  
sinienie w sprawozdaniu swojem sa a is sa a  Zarząd 
główay. Uczynienie zas z Tow arzystwa szkoły lu 
dowej organu agitacyjnego Jednej party l, odebrać

mu musi charakter ogólno-narodowy 1 ogólno-spo- 
łeczny, tudalez uympatye oraz poparcie całego spo­
łeczeństwa, co bezwarunkowo dla roswoju Tuwarzy- 
■*wi szkoły Indowej musi być szkodliw em , a może 
i szbójesem.

„Dlatego przyszliśm y z żąd a ilem , by Zarząd 
główny w szrodżn tępił upraw ianie zgltaeyi pull- 
tyesnej pod firmą Tow arzystw a szkoły Indowe] 1 oto 
znown spotkaliśmy się z bezwsględnem stanowiskiem 
w iękssośd cslonków komisy i sprawoadawessj i wnio­
skowej, którzy rzecz całą anOw „z l i m  I z e "  ud- 
riuoill. T aki wynik głosowania jest tern bardziej 
niezrozumiały, że w toku rozpraw wszyscy mówcy 
większości zgadzali się i  nami co do szkodliwości 
wprowadzania agitaoyl politycznej w Towarzystwie 
jskoły falow ej, z mimo to wnioski nzsse, rzeesowo 
uiaszdn ione, odrsucili. Powody tegc k ro k . sosta- 
w Izmy ocenie bezstronnej opinii publiosnej

„Woboc tego nwzzamy za konieczne jeszcze ras 
przestrzedz publicznie T  S. L . prsed drogą, na 
którą wchodzi, a poprzestajemy na oświadczeniu, 
nie staw iając wniosków mnifajuośoi „ln  pleno*, 
dlatego, że wniosk1 te  nasze byłyby Bezcelowe o 
tyle, lż osta teczny*  wynikiem byłyby s ió w  s» a -  
jorysow anie nas 1 odrzucenie wniosków „a lim lue", 
wczorajsza zaś dyskusyz w komisy] sprawosdzwesej, 
prowadzona w obeonoscl olDrsymlej liczby dolega 
tów zjazdowych, wyczerpująco w yjaśniła nasze 1 
większości stanowisko

„Spełniamy w ten -posób wobec przyszłości T. 
S. L. nasz obywatelski obowiązek zaprotestowania 
przeciw nadużycia firm y 1 organlsacyl T . S. L . dla 
celów partyjnych —  nie my zaś, jako mniejszość, 
odpowiadać będziemy »  dalsze konsekweneye tej 
roboty obecnej większości w T. S L.

Przem yśl, 9 września 1906.
D e l e g a c i  K o ł a  i m.  K o ś c i u s z k i  w e  

L w o w i e :  J a n  Dąbski, W ładysław  Wąsowicz,
Aleksander Rutkowski, S ta ila ław  Dąbrowski, Kasi- 
mierz Senlssou, Tadeusz Czaposyńskl, Anna Rozen- 
berzanka, Marya Skórska. Waoiaw Nartowuki, dr 
Edmund Kostecki, dr M leciysław Orłowicz, Karol 
Kwleolti ikl, Ifz rya  Gerżabkowa, Włodzimiera Zi* ■ 
liński, Ferdynand Gerzabek, Benedykt W ygoda, 
Kazimierz Jsm coiskl. —  D e i e g z o l  K o ł a  l m.  
K o ś c i u s z k i  w G s o r t k o w i e .  dr Ludwik 
Grzybowski, Józef Bostanowskl, siary z Grzybowska, 
T o ra s z  Csekałowskl, Kuger n a  NawarzH. —  D e ­
l e g a c i  K o ł a  l m.  K o ś o l u s s k i  w K r a k o ­
w i e :  S tanisław  Moim, Ja n  Staplńskl, Franciszek 
Dntka, W acław  Kolbe. —  D e l e g a c i  K o ł a  
w ł o ś c i a ń s k i e g o  w S o k o l n i k a c h .  Ja n  Ba­
ran, Karol Caermeekl, Jakób Maguń, Józef Jabłoń­
ski, Eugenintz P taszyńskl —  D e l e g a t  K o ł a  
w ł o ś c i a ń s k i e g o  w B o r s ę d l n l e :  Jakób 
Adfar. —  D e i e g z o l  K o ł a  i m.  W y s p i a ń ­
s k i e g o  w D ę b l e y :  F ryderyk Miiller, W ładysław  
Jenaer, W ładysław a Tltzowa. —  D e i e g z o l  
K o ł a  I * .  K o n o p n i e  k i  e j  w B o o h n l  dr W ła­
dysław K ieraik, Józef Naklelny, K ysiard  Ordyński. 
D e l e g a t  K o ł a  w W e t d i l r s u :  E rnest K^ob- 
loch D e l  e g a  o i K o ł a  w S t r y j u :  Tadeuaa K a­
niowski, Helena Kmytówna, M arya Kmytówna. 
D e l e g a c i  K o ł a  w B r i e ż a n a c h :  Stanisław  
Niwiński, dr Jan  Hoser. D e l e g a t  K o ł a  w S t a ­
r y m  S ą o ■ u J . Ergotowskl.*

O św laicienle to wywołało długą, nam iętną dys- 
knsyę, która chwilami schodziła na tory, nie wspól­
nego a le  mająoe * T. S. L., a będące echem walk 
party jiy eh  w kraju. Koapocsął }ą jeden a zastawo 
waaej w ośw laJosealn w lęksaosd, p. Strońskl, de­
legat lwowskiego Koła Im. Jeża, starając się wy- 
kasać bezp. dstawność zarzutów, szwzrtyob w le- 
klzrzcyi i nawzajem uderzając z ezłą siłą n i  zwo­
lenników polskiego stronnictw a lodowego, którzy 
ptsnowią właśnie większość podpisujących deklara­
cję. Mówca tw ierdził, że wszystkie żywioły, stano­
wiące większość w towarzystw ie, stworzyły zw artą, 
świadomą oeln kozlioyę, aby nie dopuścić ludowców 
do objęola steru  w T. S. L. Podobnie priem aw lał 
także del. P  a b 1 a n a Tarnopola, a odpowiadał je- 
d*n s oposyeyoalstów, delegat lwowskiego Koła 
Kościuszki, dr O r i o w l c i ,  który wzajemnie scha­
rakteryzow ał apoaoby walki narty jaei jaką narodo­
wi demokraci wprowadzili do T. S. L. i wykazał 
ozłą nletolersncyę z lob strony wobeo ludzi, m ają­
cych Inne poglądy na istotę oświaty. Długo prie- 
mawiał następnie wszecnpolskl wiośolanln z pod 
Samboru, H  r  o z e k , przeważnie o stronnictwach 
politycznych, przeplatając swoje słowa naw et sen- 
tenoyamf łaolnsKleml. Odpowiedzią oposyoyi było 
przemówienie p. D ą b s k l e g o ,  który polumlsował 
z wywodami p Strońskiego 1 nz dowodach kon­
kretnych s ta ra ł się w*kazać słuszność stanowiska, 
jakie zajęła mniejszość w deklaraoyl.

Przem aw iała jeszcze paana A l e k s a n d r ó w  1- 
c i ó  w n a  se Lwowa ip .  W y g o d a  —  pucaem bez 
żadnej, dalszej odpowiedzi nz dek larację, przyjęto 
„ e n  b l o c "  wszystkie wnioski komlsyl sprawo 
zdawczej.

N astąpił refera t p. S t r o ń s k i e g o ,  który przed­
łożył zgłoszone wnioski, przedmiot obrad

komisyi wnioskowej

zakładanie po waiaoh Kół samokształceniowo-oświs­
towych, ktoreby miały na oeln wyrobienie obywa­
telskie nsjdsleln lejizyeh jednoatek po wsiach" 
(Lwów —  akad.).

„W niosek o stworzenie posad piatnyon lustrato­
rów przekazuje się Zarządowi głównemu z wezwa­
niem do przedłożenia te j aprawy na zjeźdzle s ta tu ­
towym".

Z grupy wniosków propagandy T. S. L .: - 
„W alne zgrom aisente n in z jt  sz  rzecz bardzo po­

żądaną i ważną, aby sfery riem leślalcze i robotni- 
oźe w wyżssym niż dotyehesas stopniu zaintereso­
wać sprawam i T. S. L . 1 wzywa Zarząd główny, 
jnkoteż Zarządy Kół, ażeby dołoż ły odpowiednich 
starań  oelem pozyskania tyob sfer do esynnego 
współdziałania w pracy oświatowej Towarsystwa* 
(Lwów —  Jeża).

W iyw a się Zarząd główny, aby opracował plan 
a k c ji mlęaay kobietami na wsi I odpowiedni refe­
ra t przygotował na następny zjazd podobnie jak 
w r. b. referat o ours?chJ

W resaole s grupy, odnoszącej alę do „Miesięczni­
ka T. S. L.:

W alne ig ro m ad itn le  wzywa redakcję  „Mleslę
esnika T. S. L  “, aby uwzględniała bardziej, niż
dotąd, na swoich łamach polski r u c h  p e d a g o ­
g i e m ;  1 o w i s t o w y  we waiystkioh t / i e tb  aa- 
boracb, jak  i na obczyźnie" (Lwów —  akad.).

W  dysknayi zabierają g ło i delegaci; Ziułowaki 
(Jasło), Sikorski (Lwów —  technlckle), W asung (Ka­
łusz), F rjd e l (Leszczyny), S ikora (Tarnów) —  oitz- 
teesnle wcsystkle wniosk! aahwalono. ~

N astępuje refera t prof. O r d y ń s k i e g o  Imieniem

komisyi ozytewilano odczytowej.
Porusza on długi rsereg  spraw, a któryoh wiole 

jeat przypomnieniem niewypełnionych dotychczas zo­
bowiązań, wyrzźayob uchwał, k ilka zaś środków o- 
.y ia tow ych  ua tern polu jest nowych, bądź też od­
nowionych. R eferent przedstawia następujące wnioski: 

„W alne igrom adiunie wzywa Zarządy Kół, aby 
sajęły się gorliw ie ibadaniem  swoich terenów ośwla 
towych, celem aebranla materyałów do sieregu  no- 
nografij powlztów w G alljyi pod wsględem kult u 
ralnym  1 oświatowym i opublikowanie tyehże w „llle-
■lęcmikn T, S. L .“, a to w eeln wprowadzenia

Referent d ile li je  na 6 grup P ierw sza m ó w i  

o nowych fundacjach oświato wy en:
„W zyw a się Zarząd główny, by poparł staran ia 

ludności b i a l s k i e j  około założenia sskoły śre­
dniej w B iałej" (Koło w Llpniku).

„W alne zgromadzenie poleoz Zarządowi główne­
mu, jako nowy rodzaj zkoyl oświatowej, urządzanie 
kursów wakacyjnych dla uointów szkół wiejskich, 
chcących uczęsscizć do zakładu? naukowych m iej­
skich" (Tatncpol)

„W obec debat, tooiąsyth  się w Radzie państwa 
o noweli do ustawy przemysłowej, żądające! dowo­
dów uzdolnienia naw et dla d r o b n e g o  h a n d l u  
w i e j s k i e g o ,  walne zgromadzenie T. S. L. pole­
cz Zarządowi głównemu wspólnie i  Towarzystwem 
Kółek rolnlciyeh zająć się zorganizowaniem lub 
zzinleycnowanlem kursów nanilow ych n le jtk lch , 
ew entualnie zkoyl v sposób najodpowiedniejsi? 
Z oałej ak c ji zda Zarsąd główny sprawę najbliż­
szemu walnemu zgromadzenia* (Kraków —  Koło mę­
skie).

Z drugiej grupy wnloaków wydawniczych na u- 
wagę zasługuje wniosek:

„W alne igrom adsenle poleca Zaraądowl główne' 
mu, ab; zajął się sam lub w porozumlrnlu z Ko- 
id il w ydajan iem  wyeaerpanych już aupołnle po­
wieści treści patryotyoznej Kraszewskiego (Bolesłz- 
w ity), Bałuckiego (Elpldoaz), oraz dziełek aceiloa- 
zyeh dla ludu (nie pisanych gw arą m azurską, 
(Tarnopol).

„Poleca alę Zarządowi głównemu, aby alę zasta­
nowił nad ip raw ą wydawania kalendaray ludowych" 
(Snlatyn).

„P r ie k z iu je  się Zaraądowl głównemu sprawę wy­
daw ania obrasów dla ludu" (Lutynia —  Śląsk).

W trieo lej grupie organizacyjnej
„W alne agromadsenie podaje pod roawagę Kół

akcyl nas ie j na tory pianowe i wzmożenia tym spd 
■obem naszych placówek oświatowych"

„ W alne zgromadzę] le wzywa Zarząd główny, aby 
w pobliżu wlęksaych ogaisk kulturalayeh, jak  K ra­
ków i Lwów, zainieyonowzł utworaeule po wzlaoh 
sie regu  syst m atyciaych  wykładów naukowych, uję- 
tyob w pewną formę, któreby stać aię mogły ir-  
wląsklem przyszłej o, rseesywistego uniw ersytetu lu­
dowego w eałym kraju" .

„W alne sg rom ad iet.e  uznając wielką doniosłość 
stworzenia bądź to stzłyoh kursów, bądź sporadycz­
nych wykładów 1 pogadanek po walach, wzywa Ko­
ła  T  S L. a) do planowego o rga iliow an la  w awem 
łonie stal.- odświeżającej aię grupy prelegentów ae 
świadomością eeiu diiałającyeh; b) do woląganla 
i zainteresow ania azerszyob Kół inteligeneyl i świa 
tłyen włościan spraw ą oświatową w celu w yiyska- 
nia Ich w yku ta łcen la  faohowego do pogadan- k w iej­
skich*.

„Zgiomadaonle walne uchwala reaolncyę, aby pray 
nrsąJaaniu  odoiytów starano się korsystać na wsi, 
o ile możnośoi, i  miejscowych czynników inteli- 
geutnyoh, z mianowicie księdza, nauczyciela 1 dworu*.

„Zb względu na piekącą potrzebę zajęcia clę gor­
liw ie ludnością miejską, robotniczą 1 oświecenia jej 
dla podniesienia knlteraluego 1 moralnego i ekono­
micznego iui»ota ii% pomklego, aastępnie ae względu 
na potrzebę pozyskania klasy robotnlosej dla spra­
wy narodowej. W alne agromadaenie poleca Zaraą­
dowl głównemu popierać oiytelnie miejskie, zwró­
cić wlękaią uwagę na nie, wreszcie rozdzielić p ra­
cę miejską oa wiejskiej, zak łU zjae  Koła miejskie 
T. S. L."

D ługą dyskusję wywołaje spraw a Ró! włościań­
skich —  sablera w niej głos kilkudziesięciu mów­
ców —  ostateozn* > uchwala się wniosek dra Ger- 
tlera:

„W zyw a się Zarząd główny, aby nie azprzestz- 
jąo u k ła d a n ia  Kół włościańskich tam, gdzie dla lob 
należytego frakcjonow ania jest już grun t praygoto- 
wany, dążył przedewsaystklem do zakładania w ka­
żdej polskiej wsi czytelni i wypożyeialnl, których 
Zarząd bezpośredni wykonywaliby sami wfrśolaalb, 
lec i nadzór nad niemi sprawowałoby Kuło miejsco­
we, w którego okręgu się te in ity tuoye snzjdują* 

Obrady zbliżają się już ku końcowi. Jeszoie re­
fera t

komlsyl dla zwaloztnia analfabetyzmu,
której imieniem p. P a w l i k l e w i o s  (Jarosław ) 
przedkłada wnioski, by sam Zaraąd główny (a nie 
Kota) postarał alę u władz wojskowyoh o stało ze­
zwolenie nz urządzanie w mlastaon gzrnlsonowyoh 
kursów dla analfabetów wojskowych, aby wydać 
wzorową esytankę, jako uzupełnienie elem entarza 
dla samouków, aby * reszcie wsuelkie podręosnikl 
do tej nauki wydawać tylko w drodie rozpisania 
konkursu. Uchwalono.

Komlsya bursowa
prsea uata referen ta swego, p. S i  r  ó w k i  (Rudki), 
aprobuje w aupełnośoi wywody, zaw arte wo wczo­
rajszym tife rao ie  d ra  W róblewskiegc 1 jogo wnio­
sek. Rozwinęła się interesnjąoa ńyikusya o szcze­
gółach prowadaenla m łoaneży w bursach. Przem a­
w iają na ten tem at pp. Gruszecki ! Strokowa. 
W niosek uchwalono.

Zatanozsnie zjazdu.
W  końcu posiedzenia przemawia delegat a Buko­

winy, p. O I o I m I r  a k i, p rouąo  o opiekę T. S. L. 
nad tą  aam edbaną dilem lcą.

Z luźnych wniosków Zjazd nohwala: 1) przesłać 
posdrowlenla ustępującemu s Zarsądu głównego., a po 
wodu złego itz n n  zdrowia dr. Zdzisławowi Próohnt 
cklemu; 2) polaclć Kołom prenumerowanie eleuterj 
cklego pism a „Przyszłość L udu".

P . N z t a n s o n  przedstaw ia olbrzymi rozrost 
sskoły KoścluszKowsklej w Białej.

P . P ę o z o w s k l  zaprasza na następny Zjaza do 
Rzesiowz

Prezes dr B n i r o w s k l  wygłasza końcowe 
priem ów leile  pożegnalne Imieniem minuta żegna 
uczestników Zjazdu poseł T a r n a w s k i .

F r S l  * *  o n l l u ^ r

baków, 11 w rześn ia

Nabożeństwo pamiątkowe. W e środę dnia 12
b. m ., jako w rocznice zwycięstwa króla Ja n a  I II  
Sobletkiego pod W lediiem , odbędzie alę dalękeayn 
no niDozeńsiwo w katedrze nz W aw elu (w gronach 
królewskich) o godzinie 6 J /* rano. Komitet sapra 
•sa  do jaknajllczaiejazogo udziału

‘Śinlstrowle W Krakowie, j a k  to w oioraj do­
nieśliśmy, we czw artek przybywa do Krakowa mi­
n ister k o le i, d r D e r a e k a t t a .  P rogram  pobytu 
m inistra w Krakowie jeat następujący M inister 
D ersohatta prayjedaie we sswarteL o godsinle 6 
m lnnt 18 rano , powitany na dworcu p r ie s  dyrek­
tora kolei państwowej, radcę dworn Horoszklewtoia 
1 grono n riędn itów  [dyrekoyi kolei. O godainie 8 
wyjedzle m inister do Podgórza, ceiem sw frdzenla 
tam tejsayeh urządzeń kolejowych; po powrocie bę 
dale udzielał m inister D ersohatta w gmachu Jy 'e r  
eyi kolejowej audyenoyj władaom, korporacjom  oraa 
osobom prywatnym. Po śn iadan iu , spożytem u dy­
rek tora kolei H uroasklew ltsh , nastąpi ■wiedienle 
m iasta, przysiem  jako (aohowy przewodnik szynny 
będzie radca dr Mueikowaki. Następnie oaoedsie 
się obiad —  wydany dla m inistra p rse r gmi- 
l ę  m iasta Krakowa w sali starego teatrn . W  p ią­
tek  rano odjedsle m inister D ersohatta w daiasą 
podróż po miastach G alicji.

WlecsordM dnia tego (w piątek 14 b. m.) pray- 
będsU do Krakowa m inister handlu, d r F  o r  1 1, oe­
lem swiedaenia tu te js ie j uyrekeyi budowy iróg 
wodnych, nadbrieżnyeb ekspozytur 1 tu tejaiego biu­
ra  regulaeyi W isły, oo nastąpi w sobotę p ried  po­
łudniem. W  dniu tym iw le d il też m inister gmaen 
Izby handlowo-przem ysłow ej, o godzinie 12 w po­
łudnie udalelać będzie andyencyj w zali przyjęć 
w gmachu starostw a krakowskiego p r iy  ulicy B a­
sztowej. Po śn iadan iu , spożytem n d e leg a ta , dra 
Fedorowicza, aastąp l awledzeafe m iasta 1 kilku 
w ięksiych sakłudów haidlowo-przemysłowych w K ra­
kowie, poose* obiad w sali starego te a tru , wyna- 
ny dla m iaistra  prze* gminę. Wleozorem odjedsle 
m liis te r  dr F orz t z powrotem do W iednia.

Losowanie sędziów przysięgłych na V, ostat- 
nlą w tym roku , a rozpoczynającą się w listopa­
dzie kzdenoyę sądów przysięgłych, odbędsle się dala 
26  b. m.

Frekwenoya w I. gimnazyun żeńskieni (ul.
W olska) w skazuje, jak  aam  dyrckora tego zakładu 
donosi, 198  nosenlo napisanych na rok szkolny 
1906 /7 . W  te j llozble jeat 40  u tlen ia  wyznania 
rzymsko-katolickiego.

Slub. Daiś praed połndnlem w kościele sw. P io­
tra  1 P aw ła odbył się ślub p. M aryana Bośniackie­
go, nrsądnika Tow, wzaj. ubezp., i  p. H eleną Zgór- 
kówną.

W sprawie pospolitego ruszenia. M agistrat 
m iasta Krakowa, jako w ładsa polityczna I  in stan ­
c ji, wydał obwieszczenie o powinności melduwa- 
nlz się obowiązanych do służenia w po*politem ru ­
szeniu. Mianowicie na nasadzie ustaw y z dala  10 
m aja 1894  r  o powinności meldowania się obuwlą- 
sanych do służenia w pospolltem ruszeniu królestw  
i krajów w Radzie państw a reprezentowanych, z 
wyjątkiem  Tyrolu i Vorarlbergu, cl obowiązani do 
służenia w pospolltem russenlu, którzy należeli do 
wojska, m arynarki wojennej, obrony krajowej (ja- 
koteż do ich rezerw  zasobowych;, lub do żandar 
meryi, tud iież  wszyscy Inni do służenia w pospo­
lltem ruszeniu obowiązani, których nz wypadek we­
zw ania pospolitego ruszenia przeinaczono do szcze­
gólnych czynności slnżbowycn i którzy w obrębie 
powyższego powiatu politycznego priebyw zją, m ają 
ze swoim paszportem pospolitego ruszenia lub i  do­
kumentem swego oddalenia i  wojBka zgłosić się w 
wydziale V m agistratu  w dniach 1, 2, 3, 4 , 5, 6 
paźd ilern ika 1906 r. w godzinach od 11 do 2 i  
południa.

Małoletni turysto. W oioraj na dworcu kolejo­
wym p rsj trzymano jaLiegoś małego chłopca, który 
wałęsał Się na < rsaystbie strony, nie mogąc się 
zoryentować, gdsie je s t 1 gdzie się ma udać. Zapy­
tany przez agenta policji, co jest za jeden 1 czego 
szuka, otłopak ów ośw iadczył, że baiyw a się Mi­
o ta ł Lbwkowics 1 przyjechał pociągiem pospiesznym 
i  F riem yślz  do Krakowa celem zw ledienla m la.ta, 
o którem ty le piękzyoh rzeczy słyszał. Do K rako­
wa przyjechał bez b ile tu , ukrywszy się w prze­
dziale I  klasy, korzystając z nieuwagi konduktora. 
Ponieważ w opowiadaniu tego małoletniego tu rysty  
odnoszących się do niego i jego rodziny było wiele 
sprzecsnośel, zatrzymano go w zrezatach policyj­
nych do w yjaśnienia sprawy.

0 podpalenie. W oioraj po południu skończyła 
się rozpraw a karna przeciw Wojdleokowl Lendzie 
z By bitw, obwlniunemu o podpalenie gospodarstwa 
swej sąsiadki, Osidowej. Po prseprowadsonej 1 os- 
prawie, w myśl wywodów obrońcy dra M arka, sę­
dziowie przysięgli zaprieo iy ll pytaniu co do winy 
Lendy, wobeo czego trybunał wydał wyrok uwal- 
liz jąoy  i poiecił Lendę wypuścić zaraz na wolność.

Śłużąoy złodziejem. Przed k ilka miesiącami 
przyjął właściciel piekarń! pod firm ą Jakób Beigel

Podgórzu wyrobnika do roznoszenia chiebz, o 
którym nlo jednak więcej nie wiedział, prócz tego, 
że mu nz imię Jakób 1 żr mieszka n stróża jedne' 
go a domów przy nl. Twardowskiego. Przedwosoraj 
jednak służący zbiegł i już się u swego ohiebo 
dawoy nie pokazał. Niedługo potem okazało zlę, że 
pomysłowy roznoslclel chiebz, korzystając z tego, 
że jego służbodswca nie zna jego nazwiska. poDral 
od szeregu osóo snzciniejsae kwuty, jako należy 
tość za pobrane pieczy? o i z oałą sprzeniewierzoną 
kwota ulotnił się; aby zaś unfrnąć spotkania się 
z po licją , wyniósł się także z mieszkania. Pod­
górska ekspozytura polieyl wdrożyła zz złodziejem 
śledatwo; piekarz zaś aostanld pociągnięty do od­
powiedzialności aa niestosowanie się do prieuisu, 
nagaaującego meldowanie służących u niego osób

Z Podgórza ftd saeregu la t jn i  i ł j  ohać, że rsąó 
sam leraa prayatąpić do budów y nowego gmnohu nn 
pomieszczenie tutejssego gim nazjum , jnk dotąd je  
dnnk, do budowy je s ic ie  nie pnystąp lono , n onnaby 
już był nnjwyżssy nn to, gdyż obeone pomiesioke 
nie ae względu nn rokrorsale w srnstnjąeą llcabę 
uczniów Jest eoraa mniej odpowiednie, itosonki te  
zaś ustaw icznie się pogarszają. W  dotychczasowym 
gnachu  gim nazjalnym  była aula nn nnbożeustwn. 
Wobec jednak wielkiego nnpływn nesniów musiano 
ją  s a 1 o i ć i przerobić nn dwie klasy. Nnbożeń 
stwn dla noinlów odbywały się wobeo tego w kz 
plloy Redemptorystów, aa. od ubiegłej niedzieli 
odbywają się w nowo poswlęoonym kościele. Gim­
nazjum  podgórskie należy do większych; w klasie 
pierwszej są trzy oddziały, każda zaś klasa wyżssn, 
próci Ósmej, ma po dwa oddziały. Wobec wielkie] 
liczby nosalów i wynikającej stąd ciaaactj byłoby 
bnrdno poiądaaem , by kompetentne csynnikl budo­
wę tę  prayiplesnyły Po wybudowaniu nowego gma­
chy, w dotychczasowym budynku glmnasynlnyn 
stanowiącym własność miasta, pomlesaciona ma być 
jedna ■ tu te jsiyoh  ssk< ł ludowych

Prsed kilku dniami w ydaliła się s  domu rodil- 
eów w Łagiew nikach niejaka K arolina Woźpioa, 
15 la t licsąen 1 snlknęła ben śladu. D ilew eiyna 
jest w zrostu średniego, o blond wlosaoh, tw ariy  
okrągłej; ubrana w różową spódnicę 1 bluzkę 
w paski, na głowie ma ohnstkę kolorn tabaozno- 
wego Ktoby w ied iiał o aaglnlonej, zechce zaw ia­
domić O tern podgórską rkspo iy tn rę  poltcyl.

Z m iallom  p is ią  nam' W  dńiu 5 b. m. odbyło 
się tn  na doobód kośolótka św. Sebastyans popis 
m nsycany ataraayoh nezennio ananej tu te la ie j szkoły 
mnaycanej p. A. Kroklowlczowej. L lc in ie  zgrom a­
dzona publiczność z żywem zajęoiem wysłuchało 
intereaującegu poplau, który «r progrnmle prnyniósł 
utwory chóralne, grę forreplnnową i skrsypoową, 
o rn i produkcje wokalne W śród występującego gro- 
nn uc iem lo  wyróżniało się kilka nlepospollele u- 
idolnionyoh, któryoh popisy były in sn c iy tiem  św ia­
dectwem ta len tu  1 prac* m row no u c ien n ic , jnk  1 
nauczycielki Najw iększe zainteresow anie obudziły 
popisy panien 3eheurlngówny, Diofrówny 1 skrzypka 
Stankiew icza Jzysty dochód z wleosoru wyniósł 
około 70 koron.

P ożll-y  W Ifrljll. P iszą nam s  D o b r o m l l a  
dnia 9 ba . Od mlesląon żyją mieszkańcy Dobru 
mlln pod grozą pożarów W  ciągu ostatnich kilku 
tygodni wieliśmy 7 wypadków pożarow, wybuchłych 
w porae w leoiornej między godziną 9 n 11, każdo- 
n io w o  w Innej części m iasta, w /łą o n le  w stodo­
łach lnpełnionyon zboże* W  dnia wczorajszym 
znowu wybuohl ogień na przedmieściu w atoeole 
Antoniego W agnera, który przy allcym wietrze sz- 
chodzi*  p rzen u e lł alę na żom tego aamego gospo­
darza 1 na stodołę 1 dom sąsiada Geialera, a za­
grażał oałej kolonii aabndow aiej gęsto. Sayokiej 
i energicznej obronie straży pożarnej oehotnlciej 

Dobromlla, sąsiedniej gminy H n»k> , straży po­
l a n e j  wiejskiej gm. Lacko i straży  pożarnej ta- 
bryoanej zarządu salinarnego w Laokn zaw dilęeiyć 
należ ; natyehulastow e alokalliow anie pożaru 1 o- 
chronienie d a ls irch  gospodarstw od aaiiacsenia.
Zaznaczyć należy, że straż ogriowa w Lacko nie­
dawno dopiero austała aorganlzowaną, a bardzo 
dzielnie wywiązała się se swego zadania. W e 
w siystklon 7 wypadkach należ? przypuścić, że ogień 
poalożyła sbrodnloaa ręka, k tóra roaayła ciągle
aaonlmy a groźbą dalszych podpalań.

Z B u u n 1 o w a (Tarnopol) doioasą Z niew yja­
śnionej dotąd prsycayny wybuchł 2 bm pożar w
Buoniowie. Z powodu panującego silnego w iatru,
w krótkim  czasie spłonęło 7 gospodarstw i  całą 
tegoroczną kreioeneyą. Szkoda znaczna w oaędoi 
asekurowana. Ofiarą itra ss ie g o  żywlołn Dadł lS i e t a i  
ehłopiec służący n gospodarza Muaykl. W  ohwill 
wybuohn ognia spał on w oborie, w której ansie- 
słono później zwęglałe iw feki.

Z K o z o w e j  (Brseżzny) donoszą o pożarze, 
który nawiedził we wrześniu tnsitejsae miasteczko. 
Ogień wybuohl w zanik?, zamieszkanym przez ży­
dów. przerzucił zlę następnie nz południową połać 
rynkn, z k tórą uporał zlę w pnee lągu  pół godziny 
Od niej zapaliła Hę wschodnia połać rynka, tak, 
iż w przeciąga godzin? połowa rynku w n i  ae 
znajdującem i się z ty łu  b u d y n n m i sta iz  w ro rz u  
płomieni. Silny, w łzśol? / jesiennej porze na Podola 
w iatr, dmący w kierunku ognia, podsycał jego siłę, 
tak , lż o przerw aniu 1 umiejscowieniu ognia mowy 
być nlo mogło. W iatr dął w k ierunku kośoioia 
rsym. kat. Okoliczność je d iak , iż kośoiół stoi u  
w o ln y r placu w pewnej odległości od w sehodilej 
połaci rynku była powodem, lż ogień na zim aię 
zatrzym ał, nie w jraądzająo  mu żadnej szkody 
Równocześnie koniec południowej połaci rynka, do- 
palająo się, isg raża ł plebanii rsym .-kat. Energiczny 
ratnnek 1 stare owooowe driew a, okalają te  plebanię 
i tworzące natu ra lną  oohronę, pow atriym aly ogień 
w jego nliiesącym  poehodile Ogółem spaliło alę 
70 domów P n y p u ise sa ln a  u k o d a  wynosi 800 .000  
koron. Pomoc doraźna je st wobes tak  s tras in e j 
klc*zi konieczna.

Wagon poozfowy w pfomienlioh. D nia 6 b. ■ 
spalił alę praw ie do iicaętn ie w pobliżu atacyf Ne- 
polokouta na Bukowinie poeatowy wagon pakunko­
wy pociąga, który w yisedł we Lwowie o godzinie 
9 .20 przed południem. Spłonęło około 500  pakie­
tów pocztowych, wysłanych praewsżnle i  W iednia, 
Krakowa I krajów  zachodnich do Bukowiny. Przy- 
osyny pożaru dotąd nie zbadano.

Z« świata
Z Wartzawy.
—  „W araz. D nlewnlk" dom a! iż dyrektor kan- 

celaryi general-gubernatora w arisaw iklego, aiambe- 
lam Jaczew ski, w yjechał do Petersburga, zby z po­
lecenia gen.-gubernatora SLałłona praedstaw ić pre­
zesowi rady ministrów projekty wprowadzenia do 
Królestw a £ Jak iego  lamoraądu alemsklego i miej­
skiego.

—  Wojennym gen.-gubernatorem Kuoernil sie­
dleckiej mianowany aostał g e ie ra U e jtn a n t Sykałow.

—  W  niedzielę przed południem w re s ta u rac ji 
pray ulicy C hm leliej i l e i ib n l  spraw cy aablli k il­
koma w y stria łam l, skierowań* * i w głowę, polioyan- 
ta  a eyrkułu mokotowaklego P rzy  te j sposobności 
■raniona aot a ła  w głowę bufetowa te j r e i ta i-  
raeyi.

Na miejsce wypaaku pospieszyły patrole 1 sil­
niejsze oddział? policyjne, poeiem areistow znc o 
koło 20  osób, znajdujących się pray tym wypadku 
w restauraoyl.

—  Kronika bieżąca notuje jak  awykle cały sze­
reg  najisdó-’ rozbójniczych na nlleach W arszawy.

Na nlloy Chmielnej o gods. 12 w nocy ograbio­
no woanego redakeyi „Dzwonka Csęsioehowskiego", 
przybyłego pociągiem kolei wiedeńskiej i zabrano 
mu 50 rubli.

P izy  nlloy Skierniewickiej 4  bandyci zagrabili 
Alekaandrowl E lsn e ro w i, kaayerowl fabryki fira­
nek 700  rubli, praeznaoione na w ypłatę robotni­
ków

Na ulioy Nowokroenmalnej trzech nleznzjomyth 
obrabowało o gods. 4  po połndnln kapra  P inkusa 
Stfickgolda 1 aabrało mu 300 rubli.

ODróoa tego odbył/ się mieudałe napady bandy­
tów na pryw atne osoby i m ieszkam - p r iy  lllcy  
W ielkiej Towarowej.

—  W  sobotę tn e j  niewiadomi sprawcy zranili 
s rewolwerów stójkowego P le traaka oraa towaray- 
iiąeego  mu żo łn ie rn .

Polioysnt 1 żolnierae odpowiedzieli strzałami, lecz 
nie trafili żadnego ■ napadających, k tó n y  też zdo­
łali ibledn.

Natom iast zbłąkana kula karabinow a położyła 
trupem  na miejscu 70-letnIego s ta rc a , Dawida 
Wolffa, który szedł p r ib i  ulicę Miedziana.

Aleksander Rembowski. Zmarły wsaoraj w 
W arsiaw ie  historyk i publloysta ś. p. A leksander 
Rumbowikl urodalł się w r. 1847 w Klonowie, w 
Kanakiem. Po jk o n o irn ia  aikoły śreanlej, studyo- 
wnl prawo w W arsiaw ie , a następnie nauki społe- 
eine w Heidelbergu. W  r, 1872 roipooaął działal­
ność literacką r zakresie naun społetanreh, oraa 
hiito ryeinyeh . Z prao jego wymienić należy „O 
gminie, je j n riądaenlu  1 stosunku do pańjtw a" —- 
(1872  r.), „Die polnlsehe A grargezetigebung and 
Stadtgem elndeordnnng tou 1791" —  (Helnelberg- 
1872), „Fnbliosne gospodarstwo gm iny" („Nlws 
1876), „Uwagi iKłd ustaw ? dla ymln w lejskLJ 
(„G a .e ta  Sądowa" 1875), „Stanisław  LesacayńskI,

„Mydło macierzankowe" wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wszelkim
nailepsze mydło „tylko W. Br&Cha Z TbTUOVHu toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wy&ypkę, 
wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wszelkim 
łupież z głowy itp. usuwa radykalnie, cena, 1 mydełka 30 ot. do naoycia w wyłącznym StM Bpt. KfStÓW, (Jl DłDp 16



sintu i i  Września 'iub '£ . Mi 20e «

jfckc star,jata “ (1878  r ) ,  „Sejai cateroletnl K alin­
ki" (Kraków 138% r.), „Jan Ostroróg 1 jego we- 
worytl o kaprawi* raeosypoapoiltej wobec hlatoryl 
praw a i nauk. poliiyesoej" (1881), „H latoryi p ra ­
wa wieesysto-eaynszowego w guberniach półnoeao 
i południu wo-aauhotinch cesarstw a ru»yjgkłego“ (r. 
1886), kRokosa ZeDraydowskiego" (1893), ,, Koale- 
deraeya w aaw aea  praw ie" (1895), H latoiya pul
ku aawolererów1* (1899). „P ław i"  3 to a y  (1900 
do 1906)

Oproer tego ś. p. Rembowski aawleśclf kilka pras 
w piaataeh fachowych, a  w ostatnlon latach Dyl 
s ta ły *  wepólpracownlkie* „K nryera (Varaaawakle- 
go“ w d ila le  aprawoadaA ■ daieł h lc to rycsa/ch .—  
Ot r  1895 byt csłonklew-koreipondeatrw  A k a te a ll  
awlejęinosef w Krakowie, praea długi ła ś  eaa. aaj 
a o w a t nraąd bibliotekaraa kclygoabiorów Kraaiń' 
akieh w W arssaw ie.

Jako hiaioryk p. Reaoowakf należał do bar- 
dao gruntownych badaoay praecsłoścl aaaaej. Zaw 
aco aua ienay  1 besatronny w oświetlaniu faktów, 
odsnacsai aie trafności* aadn i cpokojaą oceną ada 
rseń  daiejowych.

Marya Andrejewnn Hurkowa, wdowa po geae- 
rał-gabsrnatorse w araaaw akia, um arła w W iesba- 
deaie. W  W arasaw le poaoatawita po sobie paa iyć  
najwlykssej aleprsyjaaiótki cpoieeseńitwa polskiego, 
Za jej to głównie nawową, Hnrko, jako generai- 
g iiternato r w araiaw akl dopuaaoaat aly najwifkasyoh 
ucisków i aaykan

Mianowania nabozyoiell przoz Maoierz sz-.oi 
ną W Cleazynle. Zarsąd Maoieray aiko'nej nadał 
aaereg poaad, ogłoiicaych konkcrsea, Zat-ianowani 
aoatall: Kleru wałkiem 6-klasowej aikoty w Ciosaj 
nie p. Ignacy 8 a  a 1 e c , dotycheaasowy nancsyciel 
polskiej aakoły wydiiatowej w Białe]; naucsyciela- 
a i  tej sakoly pp. Władysław D o r n i a  i Bernard 
K  o t n 1 a , tyaosa«owi aanoayeiele tej askoły tu 
należ p. Tadeusa W i a a i o w a k i ,  dotyoLoaaaowy 
kierownik aakoły polskiej w Folskiej Ostrawie; po­
sady aanosyoielek sakoly w Ciesaynie nadał aariąd 
p. Maryi F a l k e a a t e t a ó w n i e ,  tudsteż p, Maryi 
M a j ó w n 1 e, tyacaaaowya aanosyoielkoa. pray tej 
aikoL. Posady kierownika 3 klasowej askoły w Pol­
skiej Ostrawie nadał aaraąd p. Janowi G o d I o w- 
a k i  e a a ,  dotysAeaaauwemu kierownikowi sakoty 
w Cleaaynie. posady aaa nanosyeleli prsy cej arkele 
p. Ł rasao n i F a l k i e w i c a o w i ,  dotychcaaaowema 
naacayolelowi aakoły w Cieaaynle i  p. Wincentemu 
S l e r a k o w b k i e m ,  doty choinowemu -aucaycle 
łowi aakoły w Leżajsko. Opróżnioną posady nau- 
eayolela 3-klaaowej aakoły w Nieaieekiej Lutyni 
na Zbytkaeb -tray mat p. Edward K o n o p n i c k i ,  
dotyonoaaaowy nancsyoiel w Polskiej Ostrawie. No- 
woutwcraoną poaady pray 2-klasowej sakoie w Dsied- 
aorowieath otrayaał p. Jan B r o n ,  dctychcaaaowy 
nanaaytiel aacoty w Żywcu, Nanoayeie.am 1-kiaso- 
wej aakoł; w b o g n am e • dworeo aam lano w ary p. 
Jas S a o ś c i k , dotychesasowy nancayeiel pdblica- 
nej aakoły polskiej w Lasach Poaady naooaycielek 
oanronek nadał aaraąd Maoiersr pp.: Maryi M l e -  
k i n i a n c e  w nowopowstającej ochronce w Rych- 
wałdsie p. M aryi K n a p i k ó w n l e  w nowopowsta­
łej oobronee w Polskiej Oatrawie , Helenie O r  ł  o- 
wej w utworionym 11 oddalale ochronki w Mionał- 
kowicach.

Mianowania. N>miuitnim pribulóał asystenta sanitarne­
go dra Winoentego Wróblewskieg" a Tarnowa do klo­
nowa.

Monoloplata Artur Zawadzki d i i i  i i  w najbliżssym 
eiasle artyslyosne tournele p Galioyi ae swe a  kun s- 
dyaml 1 hum aryit> csnenii popliaml Odwlbdti on kolej­
no Tarnów, Nowy Sąos, Jasło, Rseaaów 1 Praensydl. Bę 
dsie tc pierw^ii wędrówka nanego  artysty po prowln- 
ey» galicyjskiej 

7 k ' darz We środy 19 „rie li - W rler/ana m. 
i Gwidona w.; we oiwart k 18 wraeinia- Filipa Aler 

i rai..a b. w.; w piątek 14 wrrssnla. Podwytssenie 
K rsyia św.

Wsohód MO' oa 19 witoinlt, o godainlr *> aslnnt 18, » -  
ob( o g o u  a a .  01; dłogodó dnia godalr 1S aa 48.

Z krakawakiaaa , t i a w i  .r« ii . T)nla 10 wrat^ala tr  
■ etr doased. oa 1 I‘0 do 81*9 0.: saroaietr opadał, wie- 
oaorein aaoią*i siy podnosić 

Dnia 11 "TseLui. godi 7 i n  rtan barowelr 749 8 
nu terw onetio 14’0 0.; wiatr saohodni.

Pnepowiedrłc dla Galioyl aa*** »dn**i n r 1. wraelaia: 
Doonasnrno, chwilami dessoc. dącnofó do polepsienla.

B  G a b r y s i a k a ,  K r z y a z t a f o r y  
K r a K Ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
s^orzodnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianolr za gotówką lab na spłaty nawet 
dwndziestonueiiięczne. Inntmmenty używane od 
eeu najniższych.

Kronika lwowska.
Lwów, 11 września.

WladoKOŚOk oaobists. D yrektor poesty Jan  8 e- 
f f c r o w l e a  powróoił a ariopn i objął nrsedo ranie.

Zjazd urzydnjkow rad powiatowych odbył aiy
w nlbdsiely we Lwowie. Prsew odnlcsył poseł do 
Rady państw a p. M emnowlci, sastypaą był p Gór­
ski a Grybowa. F. Mernnowlaa prsedstaw lł o ile 
warosła daiałalnośó rad powiatowych od pierwaaego 
ija sd a  w lntym 1877 r. D iiś  obrót rad  powiato- 
wroii wynosi 95 milionów koron, i  esego tylko 3 
i pół proc praypada na pobory nraydników. Rady 
powiatowe adm inistrują obecnie majątkiem pnblioi- 
nym, w rnosiąeym  170 milionów kor. Ze waroatem 
dsiałamości rad powlatowyoh pcwiekaiyły aiy rów­
nież agendy nraydników, którsy powinni obecnie 
aażądać nmlan swych itoannków służbowych. Na 
ktypnle inni muwcy praedatawili aaereg obszernie 
umotywowanych wniosków w ipraw le stoannkn 
ainżbowego oraydników, pragm atyki i inatrnkoyi 
błnżbowej, sta tn tu  em erytalnego 1 t. d. Uchwalono 
(.Draeoiwić aiy nkrajowienin orsyaników rad powia­
towych I aażądano wydania noweii do ustaw y o 
repreieetaoyl powiatowej, określającej teoretyesnie 
i praktyeanie kwaliflkaeye dla kandydatów na nrsy- 
dników rad powiatowych, unormowania płac, ntwo- 
raenia em erytury 1 aaopatraenla wdów i sierót. 
Komiayi wykonaweaej porncaono wprowadaló uchwa­
ły te  w tycio. W  akład te] komiayi wybrano pp. 
M eraiow leia se Lwowa, P aula a B r ie ż a i, K w iat­
kowskiego a Praem yśla, Jabłońskiego a Mościsk, 
Różyckiego a Dąbrowy, Stopcaynaklego a Wadowic 
1 K lrachnera «e Stryja, Naatypnle stosownie do re­
feratu p. P au la  a Braeżan. polecono komitetowi 
^ykonawoaemu praygotownnie odpowlednioh wnio- 
*ków w (praw ie organlzacyi aawodowej nraydników 
rad powiatowych i praedłożenie ich na najbllżaaym 
*jeddaie. Polecono mu dalej wyjednanie w Towa- 
fsystw ie ubeipiecaeń na żyeie zredytu nia nraydal- 
hów rad  powiatowych, na podstawie polio życiowych 
ha równi a nriydnlkam l raądowyml. W końcu po- 
zueaono wyjednanie w m inisterstwu kolejowe® ulg 
kolejowych dla orsedników rad powiatowych.

Wyśolg oykllntAw Nlttzozgtllwy wypadek
Pnes abiegłe dwa dni świąt odbywały oly we Lwo­
wie wyścigi mly&iynaroduwe c y k l i s t ó w .  Wy­
ścigi te kle obesaly sly bes wypadku, którego ofia­
rą padły tray osoby a publicnnośol W piątem śol 
ganiu siy motorów i cyklistów, Wledeńtsyk p. NI 
kodem, wypraedaiwsa; aa m.ty p. Saybowieaa, wje­
chał oałą aiłą pary na górny kraniec kraywlany, 
gdzie stały tinmy publiczności i zaczepił kołem i  
ogrumną aiłą o nogi uesnia I I  kiaay glmn Rapa 
ekiego i utsnla I I I  klasy Sobierańskiego. Nadto po­
walił na siemiy ucima sskoły w/J»!słonej Wł 
Saypusia. Skryciwsay następnie gwałtownie motor, 
zwalił aiy aam raaem i  mais^aą na aiemiy. Po 
watała w tej ehwlli ogromna panika, która mogła 
była poeiągnąó aa sobą dalaie wypadki. Publicaaośó 
bowiem sesałs na tor, na którym anajdowały aiy 
jeaicae tray inne motory w pełnym biega. Reiul- 
tat wypadkn okaaał aiy atraaanym. U nośnia Rapa 
ck<ego itwlerdsono słamanle obu nóg, oraa cieżkie 
pokaiecieuie, u ue» la Sobierańskiego pęknięcie ko 
ści w lewej nodue, wressaie n traeoiej ofiary 11 
oane k* a caye lżejszej natury. Wsaystklch pokale 
eaonych opatrsyll lekarae, poeaem pogotowie ratun 
kowe odwiozło Rapackiego do sapltala, Sobierań­
skiego las do domu. Rapaoklamu ałożono nogy i 
jest nadaieja, że kaleatwa nie bydsie. Stan Sobie- 
rańsklego jest pomyślny. Jak twlordai ,  Słowo Pol- 
akie“, nieaicayśole wywołała esyść publisznośsi aa 
ma, alDawlem nieaadowolena se swyclyatwa Gseeha 
(p. Nlkedoma), wyciągała laski w atroay kół jego 
motoru, gwisdając praytem i obsypując go wywwl- 
adami. Tasaara publloinośó aohoialła a pasa sskar- 
pu n* tor (a p '“ pomegły prośby 1 groźby ntdaor- 
ców toru), pcbając aiy nawaajem na dół po kray- 
siśiie.

Posa tern wyścig? były aaja njąoe. W ynik ■ bie­
gów sobotnich aamiesolllśmy w woiorajaaym nu- 
merae. N ledałebe dały wynik naatypująay: W  bie­
gu I  o praodowniotwo (3000  m ) P letacher byt 
pierwaaym, W utte  drugim, H o'ly a W iednia trae- 
cm  W  biegu I I  na tandemach (2000  m.) plerwai 
u mety atanęll W iedeńeayoy Piihrer i Holly, drugą 
parą byli W utte  a W iednia i V ratnv a P rag i, a 
traeoią B uten t i H e"drieh ae Lwowa.

W wyścigu na roweraeb a prowadaeniem moto­
rów I tandemów (10 000  m ). Zwyciężył p Kaim 
a Warwsawy w 14 m. 30 a., drugim był w 14  m. 
50 a. p. Holly (który na olimpijskich igrayskach 
w Atenach w ifą ł nagrody), a tn ec lm  w 16 m. 15 
letn i ueaeń glm nazyalny ae Lwowa, Michałowlea.

N ajbard ilej lajm ująoym  był wyścig motorów na 
25 k ilom , do którego stanęli pp. Muller a Norym- 
bergi, Dsieraewlca n W artnaw y, Ssybuwiea s Frae- 
myślą i Boraemaki ae Lwowa. Zwyslężył i  brawu 
rą  i bes natytent* p. Saybowlcs, który arobił 62 1/* 
okrążeń w 2b m. 2 a., drngiu* był p. Muller (24 
m. 154/s ■-)- P- Dsieraewlcsowl aepsuł sly motor, 
do 10 m. wsiadł anowu na naprawiony motor 1 
walą. traecią nagrody, a p. Boraemaki, któremu po 
40 okrążeniach motor sly aepsuł, otraym ai me«'al 
pamiątkowy.

Miatraowatwo toru L. K. M. C. (40u0 m.) do­
stało sly p. Phhrerowi a W iednia, który otraymał 
ty tu ł m istrza na r. 1906 /7  (dotychczas był ml 
atraem p. Plntsoher), duzy słoty medal oraa ssarfy.

Do wyścigu a wyrównaniem na rowerach (1200 
m. 3 medale) stanęło jedenastu. Zwyoiążył p. PMh- 
re r w 1 m. 39 a., drugim bvł p. P ln tscher (1 m. 
39 Vó ■•)> » trzecim  ueiuń Mlchałowles. W yśolgl 
mlędiynarodowe zakończył matob m l.daj 2 najle 
pasyml jeidżaam l z dwóch dni wyścigów (800  m., 
nagroda honorowa), tj. pp. F u tro rem  a Plntaehe- 
rem. Pierw say swyolyżył.

Lokiuł piekarzy lwowskich aakońcaył siy. Maj­
strowie prayjyll warunki strajkujących czeladników; 
podwyższono lm płacy.

Pod zarzutem fałszerstwa weksli uwiyalono
we Lwowie niejakiego Ju llan r B eki osia i W ilhel­
ma Zbiersklego, b. inżyriera.

Samobójstwo agenta pollcyl. a , » i  poiieyi
lwowskiej Jan Fischer itraellł oeegdaj do siebie 1 
aranlł aiy ciężko. Przyczyną była choroba. (Jiyżko 
rannego odwiealonc do anpltala.

Repertkar teatru iwowsaiego
We środy , f f  małym domkn".
We czwartek .Orfeusz w piekle*.
W piątek „W małym clomku*
W  soboty po połudulu .Śluby panieńskie*, w eczór 

.Halka*.

Pogrom w Siedlcach.
W chwili zamknięcia dziennika otrzymujemy 

z Warszawy korespondencję, nosząc* datę z 
poniedziałku. 10 b. m., godz. 9 wieczorem. Ko­
respondent nasz (U. Z.) podaje o pogromie w 
Siedlcach następujące informacje, najwidoczniej 
ustalone na podstawie ostatnich, przez niego 
zebranych wiadomości:

W sobotę wieczorem do przeciągających mia­
stem patroli: dragońskiego na ulicy Warszaw­
skiej, a pieszego ca nlicy Jaikowej w Siedl­
cach niewiadomi sprawcy d a l i  s t r z a ł y  p o ­
d o b n o  z d a c h ó w  d o mó w.  Bamono dwóch 
piechnrów i zabito konia pod dragonem. W o j ­
s k o  o d p o w i e d z i a ł o  s a l w ą  Rozpoczęły 
się rewizje no domach, a w godzinę potem na 
nlicy Jatkowej wyrósł jak z pod ziemi tłnm, 
przeważnie — jak się okazało — złożony z re­
zerwistów, będących na dworcu kolejowym, i 
rzucił się na sklepy kolonialne żydowskie, nie 
oszczędzając mieszkań prywatnych.

E n k  s t r z a ł ó w ,  k r z y k  b i t y c h  i z a b i ­
j a n y c h ,  t r z a s k  ł a m a n y c h  o d r z w i  i o- 
k i e n  rozległ Bię w różnych dzielnicach miasta. 
LninoSC zaczęła pierzchać, nnosząc życie, chro­
niąc się na dworzec kolejowy Niebawem je­
dnak dostęp na dworzec zosiai wstrzymany kor­
donami wojskowemi, które nie wypuszczały z 
miasta nikogo, podobnie jak w Białymstokn.— 
Pogrom trwał. Po północy przybyła z Białej 
Siedleckiej artylerya, ustawiła armaty na nlicy 
Warszawskiej. Przybył również pułk Aragoński 
z Nowomińska. Piechota zaczęła ostrzeliwać do­
my w różnych punktach miasta. Pogrom maso­
wy chwilowo przycichł, ale pojedyncze łupieże 
i strzały nie ustawały 

D r u g i e g o  d n i a  m i a s t o  m i a ł o  wy ­
g l ą d  w y m a r ł e g o .  Kto nie zdązył nciec na 
wieś, zamykał się w domu, gdyż komnniaacyę 
kolejową znpełnie przerwano. W m i e ś c i e  
w y b u c h n ę ł o  k i l k a  p o ż a r ó w ,  któ_e trwa­
ją, gdyż straż ogniowa nie może działać. O go­
dzinie 4 po połndnin w niedzielę w s z c z ę ł y  
s i ę  n a  n o w o  r o z r n c h y  przy akompania­
mencie strzałów wojskowych Liczba ofiar ol­
brzymia. N a  n i e k t ó r y c h  n l i c n c h  l e z ą  
r a n n i ,  g d y ż  p o m o c  l e k a r s k a  u t r u ­
d n i o n a .  W o j  s k o  n i e  p u s z c z a  n i k o g o

Dc miasta przybył swiezo pułk kałnżsii i a r ­
t y l e r y a  z R e m b e r t o w a  Najwięcej skle­
pów i mieszkań prywatnych zrabowano na ni. 
W auzawskiej, Prospektowej, Jatkowej i Pię­
knej. Generał-gnbernatorem gabernii siedle­
ckiej b jł świeżo miaiiuwany naczelnik 13 dy- 
wizyi jazdy, generałlejtnant S y k a ł  o w.

Dziś po połndnin otrzymaliśmy następujące 
telegramy

(Tniegr. ,,N fttfo rny“ z 11 września.)

Kontrrewalucya.
Sieoioe. Pogrom, który rozpoczął się w so­

botę, trwał wozpraj dalej. Miasto odcięte od 
miasta, gdyż władze nikogo z jego obrębu nie 
wypuszczają. Wojska ottrzellwuji dumy, z któ­
rych padły strzały do patroli. Ogółem d*no do­
tychczas osm ealw armatnlob. Llozba zabitych 
przekracza 200.

W mieście okropna panika. Mnóstwu skle­
pów rozbitych, ten sam los spotsał takie re­
staurację „Yictoria". Akoya rządu ma chara­
kter konłrrewoluoyl z tendencją nntliyduw- 
•ką

"eteraburg. Wedle prywatnych doniesień 
dzienników z S i e d l e c  rozrnchy i pogromy 
trwają tam dalej.

„Birż. Wied." donosi, że wybuch pogromu 
spowodowany został reekomo ten, ze ż y d z i  
r z n e i l i  b o m b ę  n a  p o l i c m a j s t r a .

Liczba zabitych I rannych wynosi rzekomo 
500. Żydom zakazano (!) opuszczać miasto. — 
Podpalania i rabunki żydowekloh sklepów 
trw ają dalej.

Żądanie gubernatera.
Berlin. Z Siedlec telegrnfnją: Gdy depntacya 

żydowska pod przewodnictwem adwokata Su- 
derlanda przybyła dziś do gubernatora W o 1- 
ż y n a ,  aby prosić go o wstrzymanie pogromu, 
ten w pie-wszej chwili n i e  c h c i a ł  j e j  w c a ­
l e  p r z y j ą ć .  W końcu oświadczył, że żąda 
gwarancji, iż w s z y s c y  r e w o l n c y o n i ś c i  
w ś r ó d  ż y d ó w  będą wydani właazom. Po 
niewai warnnkn tego spełnić nie chciano, o- 
strzeliwanlc domow trw a dalej.

inne szczegóły pogremu.
Berlin. Do „Voss. Ztg" donoszą o pogromie 

w S i e d l c a c h :  Pogrom był najwidoczniej z 
d a w n a  p r z y g o t o w a n y .  W napadacn na 
żydów brały udział obok żołnierzy b a n d y  ob­
c y c h ,  jak słychać r e z e r  w i s t ó w  i u r l o p -  
n i k ó w  w o j s k o w y c h .  Żołnierze s p r z e d a ­
w a l i  na ulicach zupełnie otwarcie z r a b o w a ­
ne  r z e c z y  z a  b e z c e n .  Przed wszystkiemi 
mieszkaniami chrześcijan wywieszono obrazy 
świętych.

Komendant wojska nie pozwała żydom opu­
szczać miasta, pozwolenie takie otrzymało t y l ­
k o  k i l k a  c h r z e ś c i j a n .  Ż o ł n i e r z e  zn ę­
c a j ą  s i ę  n a d  a r e s z t ó w  a n y  mi  w n a j ­
o k r u t n i e j s z y  s p o s ó b .  Mówią tn, że po­
grom jest a k t e m  z e m s t y  w o j s k a  z a  r e ­
w o l u c y j n y  r u c h  w ś r ó d  ż y d ó w

l Rosji i zaboru rosyjskiego.
Równocześnie z wieściami z S i e d l e c  nade­

szła dziś wiadomość o nowych rozruchach u  Ż y ­
r a r d o w i e .  I  tam terror rządowy święcił dzi­
kie orgie. Te bezprzykładne gwałty władz ro­
syjskich, te rzezie własnych poddanych są naj­
wymowniejszą ilustracją do zapewnień obecne­
go rządu, że będzie nmiał pogodzić energię 
w zwalczaniu rewolucji <— z dążnościami i re­
formami 1 i b e r  a 1 n e m i! Nie dziw też, że w ca­
lem państwie wzmaga się znow tanże terror 
c z e r w o n y  i a n a r c h i a .

(Telegramy „N. Reformy1* z 11 wraeinia.) 

Bomba w Żyrardowie.
Warszawa. Wczoraj o godz. 6 wieczór rzu­

cono w yrardowie bomby Jedna eksplodowała 
w R y n a u ,  druga w jednym z budynków fa­
brycznych. Dziewięciu urzędników poiloyjnyob 
zostało zranlnnyob Wojsko dało salwę, przy- 
ozent 40 osób zostało bądź zabltyob, bądź 
zranlonyoh.

Rząd wobec kadetów.
Petersburg. Z j a z d  k a d e t ó w  p r a w d o ­

p o d o b n i e  n i e  o t r z y m a  z e z w o l e n i a ,  
o d b ę d z i e  s i ę  w H e l s i n g f o r s i e ,  gdyż 
rząd patrzy na kadetów, j a k o  n a  s t r o n n i ­
c t wo,  n i e  l i c z ą c e  s i ę  z ż a d n e m  p r a ­
wem.

Prześladowane byłych posłów.
Charków. Byłego posła do Damy Iwanickiego 

z m u s z o n o  do  o p u s z c z e n i a  g r a n i c  gn-  
b s r n i .  c h a r k o w s k i e j .

Kurek. Sędzia śledczy do jpraw ważnioji- uch 
aresztował b posła do Dumy państwowej, Hza- 
posznikowa, oskarżonego z mocy art. 129 nst. 
karnej.

Petersburg. Na zasadzie ustawy o wyborach 
do Dnmy państwowej u d z i e l o n o  d y m i s j i  
p r o f .  Ł o k c i o w i .

Komendant eskadry.
Petersburg Kapitan E s s e n ,  b. komendant 

okrętu „Sebastopol" podczas wojny rosyjsko- 
japońskiej, został zamianowany k o m e n d a n ­
t e m  e s k a d r y  w L i b a w i e .

Napady na żandarmów i policyę.
Soenowieo. W B ę d z i n i e  z a b i t o  z r e ­

w o l w e r u  p o d o f i c e r a  ż a n d a r m ó w .  — 
Dwócb strzelającycych aciekło.

Petersburg. W nocy na stacyi w Lnbanin 
c i ę ż k o  z r a n i o n o  pięcin strzałami z rewol­
weru p o d o f i c e r a  ż a n d a r m e r y i  K u c a .  
Zgmach ten jest w związkn z aresztowaniem 
agitatorów w Lnbanin. Aresztowano w tej spra­
wie trzech mężczyzn i jednę koDietę.

Rostów W nocy zabito strażnika. Zabójcy 
umknęli

Ryga Koło teatru miejskiego ktoś strzelił 
wozoraj wieczorem do żołnierzy, którzy odpo­
wiedzieli ogniem. Pięć osób zranionych Wśród 
publiczności powstała panika.

Władykaukaz. W nocy v  środku miasta na- 
p a d n i ę t o  n a  d w ó c h  p o l i e y a n t ó w  J e ­
den z nich c i ę ż k o  r a n i o n y ,  drugi kontnzyo- 
nowany.

R a b u n k i .
Petersburg. Wczoraj na placn Kazańskim o

godz. 7 wieczorem k i l k n  m ł o d y r h l n d z i  
s p l ą d r o w a ł o  i z r a b o w r ł o  l a b o r a t o -  
r y u m  c h e m i c z n e  B i l a .

Rostów nad Donem. Do sklepu monopolowe­
go, położonego wprost cyrkułu policyjnego, w e- 
s z ł e  t r z e c h  l n d z i  u z b r o j o n y c h  i gro­
żąc rewolwerami, z r a b o w a ł o  k a s ę ,  poczem 
aciekło.

Charków. Siedmiu nzbrojonych lndzi o g r a ­
b i ł o  z a r z ą d  p o w i a t n  Ż m i j e w s k i e g o .

MelltopoI. Uzbrojeni rabnsie z r a b o w a l i  
z aasy Tow. kredytowego w Konstantynowie 
5500 moli i omknęli.

Właaytfcukaz. W nocy nieznani ludzie napa­
dli na ' p r o c h o w n i ę  i zranili w lutownika. 
Nadkegfo kompania piecnotj i zmmnłs napast­
ników do odwrotu.

Rusk. W osadzie Pereczynica zabito leśnika 
Petrowa o g r a b i o n o  m o n o p o l .  Złoczyńcy 
umknęli.

Zaburzenia i zamachy.
Kostroma, Trzech ludzi nieznanych n a p a ­

d ł o  n a  k a s j e r a  f a b r y k i  z o ł o b o w s k i e j  
k t ó r y  n i ó s ł  12.000 r u b l i  dla wypłaty robo 
tnikom. Z r a b o w a l i  t e  p i e n i ą d z e i  uciekli 
do lasu.

Saratów. Wczoraj w Kamyszynie tłnm, ko­
rzystając z nieobecności wojska, nsiłował uwol­
nić więźn.ów, prowadzonych na dworzec kole­
jowy, Zacięły się zaburzeniu. Uszkodzono tele­
graf i telefon.

Petersburg. O gMzinie 1 po połndnin pizy 
nlicy Jamskiej p c h n i ę c i e m  n o ż a  z a b i t o  
i n ż y n i e r a  F e d u r o w a .  Ścigany^jeden z za­
bójców wyskoczył z dorożki i uciekł a drugie­
go schwytano. Odmówił on wyjaśnienia przy­
czyn zabójstwa.

Juzówka. W kopalniach Towarzystwa fran­
cuskiego iiesztowauo b. urzędnika biura, któ<*y 
p r z y p a d k o w o  n p n ś c i ł  b o m b ę  i s p o ­
w o d o w a ł  w y b u c h .

Tililiiluu! tiiipntni
w iadem ośei „N , R eform y"

z dnia 11 września
Wlideó. Cesarz wyjechał dzis o godzinie 8 

rano do Ischlu.

Komitet centralny.
Lwów. Centralny komitet przyjął do zatwier­

dzającej wiadomość; kandydaturę dra Hemyka 
K o l i s z e r a  i wzywa wyborców z miast Bro­
dy—Złoczów, aby przy uzupełniającym wyborze 
ptsła do Rady państwa, rozpisanym na d. 14 
b. m., na niego solidarnie swe głosy oddali.

Sprawa reformy wyberczej.
Wiedeń Komisja dla reformy wyborczej 

z b i e r a  s i ę  j n t r o .  Na porządku dziennym 
znajduje się kwestya r o z d z i a ł u  m a n d a ­
t ó w  d l a  C z e c h  i M o r a w  Ponieważ jednak 
posłowie z tych krajów nie przedstawili jeszcze 
rządowi swoich propuzycyj, przeto rozprawy 
nad  tym punktem zostaną o d ł o ż o n e  i komi­
s ja  przystąpi do obrad nad § 7. Paragraf ten 
omawia s y a t e m  w y b o r ó w ,  a mianowicie 
powszechne, równe, tajne i bezpośrednie prawo 
głosowania. Otóż przy tej sposobności z łona 
Konserwatystów zgłoszony będzie wniosek o za 
prowadzi nie s y s t e m n  p l n r a l n e g o ,  a mia­
nu wicie w tym kiernnkn, aby właścidele wiel 
kiej własności, jeżeli prowadzą samoistne go­
spodarstwo, otrzymali d r u g i  g l o s .  JaL „N. 
Fr. Presse" twierdzi, za wnioskiem tym oświad­
czą się obie grnpy konserwatywne, centrum i 
K o ł o  p o l s k i e  (I), w i ę k s z o ś ć  k o m i s j i  
j e d n a k  w n i o s e k  t e n  s t a n o w c z o  od- 
r z n c i.

W każdym razie dysknsya będzie dłnga i 
pot) wł. prawdopodobnie aż do obrad pełnej 
Izby. W § 7 znajduje się także sprawa osie­
dlenia. Otóż party* chrześcijańsko socjalna (an- 
tisemici) zażąda d ł u ż s z e g o  czasa osiedlenia, 
niż to rząd proponuje. Dotąd jednak taki wnio 
sek nie ma widoków przyjęcia.

Posiedzenia komisji dla reformy wyborczej 
odbywać się bedą 5 razy tygodniowo.

Wiedeń. Posłowie niemieccy z Moraw odbyli 
dzić naradę w sprawie podziału okręgów dla 
Moraw.

Narady StaroczTthśw.
Wiedeń. Komitet wykonawczy partyi staro 

czeskiej zwołał na niedzielę zgromadzenie, na 
którem toczyć się mają ubrady nad s p r a w ą  
k o n c e n t r a c j i  s t r o n n i c t w  c z e s k i c h ,  
nad r e f o r m ą  w y b o r c z ą  i s p r a w ą  z b ra ­
t a n i a  s i ę  C z e c h ó w  z W ę g r a m i .

Przeciwka strajkom.
Wiedeń. Strajk robotników szklarskich roz­

szerza sie. Gdy pewien członec Komitetu straj­
kowego chciał nadać depeszę do kilkn przemy­
słowych miast czeskich z wezwaniem, ażeby 
stamtąd nie przybywali inm robotnicy, nrząd 
telegraficzny d e p e s z y  t e j  p r z y j ą ć  n i e  
c h c i a ł ,  jako podburzającej rzekomo do gwał­
tów i strajków

Czesi i Węgrzy.
Berlin. „T&glicne Rundschau1 zamieszcza roz­

mowę jednego z redaktorów swoich z prywa­
tnym sekretarzem węgierskiego premiera dra 
W e k e r l e g o .  Powiedział on, że akcya zbliże­
nia się c z e s k o  w ę g i e r s k i e g o  nie jest 
wcale oficjalną; prowadzą ji znpełnie prywa­
tnie n i e s p o L o j n i  i a m b i t n i  p o l i t y c y .  
Partya niezawisłości nie ma z tem nic wspól­
nego.

Apponyi o Banku austro-węgierskfm,
Budannszt. O ostatmem zgromadzeniu wybor­

ców, znołanem przez hr. A p p u n y e g o ,  dono 
szą jeszcze, że na zapytanie co stanie się 
z Bankiem anstro-węgii rokim, Apponyi odpo • 
wiedział: I t«  spray* a z o s t a n i e  z a ł a ­
t w i o n ą  r y c h l e j ,  niż panou ie przypuszcza­
cie.

Powrót Sokołów.
RJekn. (Węgierskie Biuro korespondencyjne). 

Wczoraj o goazime 8 wieczór przybyło tu 220 
Sokołów powracających z Czarnogóry i Dalma­
c ji  pod przewodnictwem dra Szainera. Sekre 
tarz gunernatora barot V i l a n y i  przyjął ich 
i oświadczył, że ubolewa, iż jakkolwiek władze 
zawsze mają na okn gościnność, tym razem

przeciez w mte esie spokoju w mieście i dla 
bezpieczeństwa Sokołów jest zmnazony p r z y ­
j ą ć  i c h  z p e g u t e w i e m  w o j s t o w e m .  — 
Równocześnie prosił SokoIow, aby wsiedli do 
wagonów, przygotowanych już w porcie, i stam - 
t ą d  o d j e c h a l i  d a l e j .  Imieniem Sokołów 
dziękował Szaintr i prosił barona Yiianyego 
aby wyraził gubernatorowi i władzom podzięko 
wame i pozdrowienie od Sokołów, poczem 8o- 
koli udali się w dalszą drogę.

Rikowanta z Serbią.
Wiedeń. Słychać, że dziś nadeazła od rządu 

serbskiego odpowiedź na notę rządu austro-wę- 
giersKiegCc R o k o w a n i a  h a n d l o w e  a S e r ­
b i ą  r o z p o c z n ą  s i ę  w k r ó t c e .

Odpowiedzialny rad a r or i wydawca 
M l o h a l 1 K o n o p i ń b k l .

N A » F « Ł A N « L  
(Artykuł) w tym cutiale nie pnskjdsf ad 

.-*dak.yi)

t
Za duszę ś. p

EDMUNDA PARENSKIEGO
omer. radcy sądu, zmarłego w Jasie 9 sierp­

nia b. r., odprawione będą 
M s z e  ś w i ę t e  

we czwartek 13 września o godz. 10 rano 
w kościele 0 0  Kapucynów.

Podziękom ant * >.
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

naszego najukochańszego męża i ojca i okazali 
tyle szczerego współczucia składamy serdeczne 
podziękowania.

lózefa Gawełkiewiczowa z rodziną.

Mieczysław Horbowski
profesor śpiewa solowego krakowskiego konser- 

watoryum, mieszka obecnie 
u l i o a  L u b i c z ,  2 ,  p a p t e w ,

przyjmnje od godzin/ 3 do 4 po połndnin.

Szkoła malarstwa dla Kobiet
S Bapactiegc i L. StroyaBWśliep

W K r a k o w i e ,  u l i c a  G o ł ę b i a ,  L. 14,
Lekcye rozpoczną się 1 października. 

Wpisy i informpeye na miejscu od godz. 5—6 
pc połndnin. 3860 2 5

Okulista Dr A. Langie
powrócił. 3805 3 6

Ordynuje: ul Ib* Sławkowska, L. 31.

Fizykalno-dyetetyczna lecznrca 
Dra Tarnawskiego

w Keisowie (stacya kolejowa Zabłotow)
otwarta od 1 maja do końca października. — 
Nowa łazienka wzorowa i hala gimnastyczna.

1826 1-5 15

Skład fortepianów ■ pianin
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instrnmenta za gotówkę i na raty (naw st na 
21) najtaniej. Z i. R a b a .
3759 4 O • Ulioa iw. Jana, L. 13.

Badeńskie 
Winogrona kuraoyjne

I funt 16 centów
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e

w hi nd ln  8887

Jakóba Friedckera
Kraków, Plac Szczepański, 9.

K e r n  i m p r a f t c z M .
WeCu # 11 rad alr
ajMya anittynokl^  z u u n tn  knljm wtgt 469 96 

la sy *  M  i i  łoa® Z nun in  —eśyUa ago 600 50 Astr* 
a j. ..onSL 818--  Akcya rolonbamkK 664 60. Akoyi 
L b if a A u ia  488 7K Akoyt >łaakTwa?na 669 50 Akcy 
Bodnporodit 10*. —. Akeyi Gmllarjakinga h a  i  tiyoto 
aanego 675'—. Ake^t kolei jnfiatirowyofe 674/95. i ■ 
kolal tn&Liwe} 167 96. kcy k jiał lDtesksJ 58 
Akoya kc aS pG noua. 5650 (6690). Akcya kolal ost .towia 
ihV 68 —. L iya  A lf l»  596 Akcya klat* _**łanyi 

u8f —. akejn  aaklCfu Towai«yitwa śalainego 8891-—, 
Akeye fak iyU  ktoa’ 676—. jtkoya T tn c li*  ij-onnw* 
408 50. Akoya łioyjakiaf E aifao  oogu Towc jiw  
e j  icwago 697 —, OMlgao*< w -gienkli In & aaw aa-n r 
94 50 Bania aaajowa 9 9 \5  Fanka huonowa anuiryaak: 
99 95. Reala komnowa Wfgiankn 94'60 61 1 List:
Tow vai iw i  viaayaowag* * m klag i 98 76. I 1;, Liati 
Banki o p o ia t-  .  wrSI 41/,*/, J u t ]  Ba_ka hipok 

iOO‘60 i '  , Liai) Eankn hl»<n  uneg^ 111'— 
Llaty kn ktajoweg. 98 60 i  /, •/• n i p  Bank. 

knjowegc 101’60. Y aun unlne .aligaoyi Bnakii k i t  
jowag( 4*/, fc*Uey]ikU okligaoyi f ro f i .a o / a.
t* 4  4•/* gnllcyjaka oa? >ki krajowa a 1 8 t r .. 97 45. 
4•/« Pośycakn nuaika Lwcwi. 96*60. Lowy Nireokli 161 95 
M uk) 17-, *9 Rnkl bc8 — 

v> be- 9* 60-91-60 (91-80—S1‘70). Nnfta i apirykna 
nleimiemon

Usposobienie na niiaae cagranioę osłabione.

Cannlk Izb) ranoir wej i przeayafowei 
w Krakowi*

i  11 wraeinia (gośs 1 m pełni nie).
I, Walały, płaoą •%ńaj>

Rabla papldiu—   9*1. — 468  —
iiiU  ńleaMeokU . . . . . . . . .  117 -  117 Bo

Franki p ap ie ro w o .....................................96 10 96 “O
Dwaialftrtc- i - f  wU w ateate 19 36 19 16

IL Listy SMtaWBb.
4 '/, Listy aaatiwue f: w .  Jankn Ipoi. 1U — l i i ,  -
4* 4 , Idaty aastawac Banka U poi) . Iw  9 101 95
VI, . .  ■ . . . 9f BF 99 95
4»/_•/, Lift; KU VI. Banka krajowego 100 50 101 50 
4*/, .  .  .  .  98 98, 95
5% Llaty seat. gai. Tow n ad . riam i wk, 99 96 --------
4” , , i i i i  ■ 41 -lun, 99 — — —
4 9f 96 99 9554-lstn 98 96

III. Dbllinoya 1 patyazkl.
VI, Galioyjaali obugaoya propinaoyiŁk, . 99 — 100 —
4*/t Połyoika krajowa a i. 1898 . . .  97 26 98 25
VI, Fołyoaka a  a i  wowa . . . . .  96 — 97 - -
4»/,% a a r lu ta  L w o w a ................................ ................
54/t Obllaaoyc to rt analne Banku, k r a j . , ------- ------------

MAGAZYH OBUWIA leskiego, damskiego i wielki wyrób 
obawia na sposób amerykański

przy ulicy ZwierzyiuecKiCj L. 4 .

P i e r w s z a  S p ó ł k a  K  r a b o w e k ?  ę  x  u w o c w  utrzymuje nu składzie obawie, wykonane z  największą elegancją 
według najnowszego fasonn — Przyjmuje zamówieni* na oouwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe na czas oznaczony z największ* 
dokładnością, ręcząc zu icn trwałość po cenach przystępnych — Posiadając dłuższa wyższe wykształcenie fachowe zapewnia, że będzie 
jbj staramem z uajwięKszą skrnpnlatnością zadość uczynić wszelkim wymaganiom P  T Publicsności, kt^ra ją swem zaufaniem zaszczycić 
raczy. — Polecając się łaskawym względom kreśli r<ę za firmę W a le n ty  K o rta
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Francuzka rowycb za 4  R .—
UJ. S m oleńska 2 2 , I p 3908 i  3

Podaję do wiadomości Rodziców, ie  z po 
ciątkiem bieżącego roku sakoi. otwieram przy 
pryw. semiairyom nanczyoielskiem

kurs przygotowawczy
dla panien, które dla braku odpowiedr lego 
wieka lab przygotowania nie mogą wstąpić 
dc seminarynm

Do klasy I. S z k o ły  ew teaeA  przyjmuję 
dzieci od la t 6 za opłatą 6 koron m: siecznie 

Godzimy nauki od 9 do 19 przed południem 
W pis/ na .  ars przygotowawczy i do szkoły 

ćwloaeó trwa ą do 90 b. m.
l e o a l f i a  M  U n n t c n o  w  a  

3896  1 6 S ta r o w iś ln a  I I ,  I I  p .

Zdolny froter
zapuszcza, pokostuje, lakieruje posadzki, 
czyści o*na, przyjmuje gruntowne sprzą­
tanie raz w tygodniu lub podług życze­
nia. po cenach bardzo przystępnych. 
Józef Czaj, Eynek Kleparski 10, I  p., 
n krawcowej Lelek. 3900 l a

pnu\R?im
poi Owa saęśctowt 

I n u r t o w i o
r o y w  w y t a r ł  |itar

Rany palone]
n e jn e w e s y m

I n c j l o p u y n i «  ■* 
aobótn ■« pomufąMfifm m m t  r

PO MtUtSii

w. j a w o r n i c k i .
8848 IBS 0

Winogrona kuracyjne
i wigierskie, jabłka, gruszki tyrolskie 
i krajowe, śliwki prawdziwe węgierki, 

oraz wszelkie delikatesy, poleca

nantiel' ' ..........
o w o c ó w  południowych i krajowych, 
wielki skład cukrów, ciasu czekolady 

oraz artykułów mącznych

J ó z e f a  C h ' c i a k a
przedtem

A n t o n i  S i e k a c z
K raJL A w  K i e w i k a  1. 2 ,

wysyłki na prow incję staranne i od 
wrotne. 3869 i 9

Magazyn i pracownia roW r̂ cznycft
poa rirmą

S A B I N A  i t n 4 » h e x
orzy nlloy Grodzkie) I. 3 5 , I piętro,

poszukuje i d e i ^ y i  h  p n u le n  do haftu, j- 
kotez panienki do praktyki 3898  1 6

w Rynku gł. 1 17, II D.ę- 
tro, na odczyty i zebrania, 
wynajmuje Tow. Eleuterya 

w W arunki u skarbnika p. St. 
Reina, sklep ArmatyRa, Rynek 22.§ 

8910  5

Salę
Ogłoszenie.

Nmiej8zem podaje się do wiadomości, 
iż Walne Zgromadzenie członków „To­
warzystwa kredytowego*4, stow. z,".rej. 
z ogr. odp. w Krzeszowicach odbędzie 
się 16 września 1906 w lokalu Towa­
rzystwa, i zaprasza się na nie wszyst­
kich członków.

P o r z ą d e k  d z ie n n y  :
1) Zmiana i uzupełnienia statntn,
2> wybór uzupełniający 1 członka Eta 

dy nadzorczej;
3) wnioski członków.

8893 j y t f r e k t y a .

Ucznia
do praktyki w sklepie i w pracown 
poszukuje skład futer P. BOUFFAL 
dawniej A. A r m a t y s  i Sn.. '.Kraków.

Rynek L 2 2 . 3909 1 3

5ł KOPALNIA WĘGLA „B0RY“ 5C
barny zaszczyt zawiadomić, że oddaliśmy wyłączną i jedyną sprzedaż naszego węgla z kopalni 

„BORY" (Kopalnia Domsa) dla Krakowa i Podgórza

W-mu ADOLFOWI B M H E L D O W I
Główne Składy Węgla w Krakowie, ni. Pawia 12, Telefon 59

I że jedynie tylko wzmiankowana firma jest do sprzedaży węgla z kopalni „BORY" wyłącznie uprawniona.

Sprzedaż odbywa się z dostawą do domu i złożeniem do piwnicy.
Rozwozem węgla „Bory* po mieście w pojedynczych workach nie trudnimy się, przestrzegamy zaiem przed

zaknpnem nieprawdziwych gatunków.
Upraszamy o zaszczycenie nas i rzmiankowanoj firmy zaufaniem i o łaskawe uskutecznianie za­

mówień. zapewniając o najściślej szem i naj sumiennie jazem wykonanin poleceń.
KOPALNIA wĘGlA „dORY" 

TOWARZYSTWO AKCYJF GÓRNICZE I RZEHYSLO«E. 
2 0 CIŻTE ANOMMB 1HNIŻR1 k  1RDUSTRIELLB,

3767 4  4  przedtem kopalnia Douisa w Borach.

W Zakładzie
GIMNASTYCZNYM

(metoda szwedzka)

Jadwigi Maydwny
ul. św. Tomasza 18. I. p.,

rozpoczyna się z dniem 13-go b, m. gi­
m nastyka lecznicza i wpisy na gimna­
stykę zbiorową, zdrowotną między 3—5 

po połnanin. 8901 i 6

Inżynier
Polak, z wykształceniem ak«demicKiem prą­
tkiem udziela jako ipecyali ,ści gruntownie 
nanki ję iyca niemGokiego podług metody pru- 
eaiej. Wymowa „Hochdeuisch“ *auka zbioro­
wa i aoc.lelna. Konoraryum niskie i dogodne. 
Ńa żądanie nauka ję* francuskiego, i ug* si­

akiego, gTe i kiego, łacińskiego. 
Zgłoszenia przyjmujt się ni Dłaga 17, II, 

ni. prawo. 3894  1 6

Willa „Maja*
w Wiśle, nu Śląsku anstryackim, pierwsza po 
pri wej stronie gościńca, piętrowa, z wieżycz- 
k uni.

Pokoje wysokie, sncbe, słoneczne, wygodnie 
urządzone z piecami kafli wym. jprężynowymi 
tózKami liczneiui werandami i dużym tara- 
em. Wodociągi, ogród spacerowy, łazienka 
grzewani do użytku gości.

Pokój z całym utrzymaniem, pościelą, Świa­
tłom i usługą od 5 kor. dziennie w uwyż, za­
leżnie od wielkości pokoju. Kuchnia smaczna
i jdrowa.

Bliżuych szczegółów udziela udwrotną pocztą 
właścicielka posesyi; H ełen Ji K la ło s a w a k a  
przez Ustroń, w Wiśle, willa r Placówka“. 

3621 8  13

Wosk podłogow
daje posauzkon. silny połysk, a z m w i ć  takowe petem 
można wilgotną Ścierką. Prospekt darmo, Wyłąoznie do 

nabycia n firmy 3734  2  4
H e i m  1 8  p ó l k a ,  K r a k ó w ,  R y n e k .

Sanatoryuądla chorych na płuca
D ra H A W R A N K A

Cały rok otwarte. w Zakopanem.
Centralne ogrzewanie, weatylacya, własny wodociąg, łazienka i t. d. q  
Ceny od 10—12 K dziennie bez dodatkowych opłat. Prospekta na żądanie. q

3990  1 12
o ©

Polski Związek Niewiast katolickich
otwiera z dniem 1 października w Krakowie przy ulicy Starowiślnej Nr. 14

Internat (Pensyonat) dla panien,
cLcących kształcić się w wyższych zakładach naukowych i w uniwersytecie. 
Za mieszkanie i całkow te utrzymanie opłata miesięczna wynosi 70, 80, do 
100 koron w razie osobnego pokojn (według bieżącego kursu 28 rb., 32 rb., 
do 40 rb).  Zgłoszenia przyjmuje Biuro Informacyjne Polskiego Związku Nie 

wiaet katolickich, Kraków, Pałac Spiski Nr, 36. 3849 6 6

O. I k .  d * a t » w o y  n a d w o r n e g o

Q  A V  Ą pudar ant ys optyczny
I  I  M .  L  J *  przez powagi lekarskie polecany, jest n n j le -

Obwieszczenie.
Do rozpoczętego knrsn bnchalteryi i rachnn- 

k. vośoi | aństw. przyjmie się jeBzoze 2  panie 
i trzech panów er* n ie a w lo e e n le .

Polski Inat handlowy
\ul. Długa 17 , II p., na prawo. 

Próbna nauka każdego ctasn. 3P95 1 8

Irena Rnżyoka
uczenioa prof, Vlćek JSgerą, dyr. szkoły ope­
rowe) w Nowym Jorkn, była nauczycielka zon- 
serwatorynm w Czerniowcach, otwiera dniu 1 
października b. r. i r a o l >  spJSWL .iOw ci- 
g o . Zgłoszenia przyjmuje od 1 października 
1906 codziennie od godz. 10— 11 ran i i ud 
3— 4 popoł. w domn przy ulicy Karmelici.iei 

1. 56 , II p. 3798 3 10

PlmnuYtf  U(!tlfQ 1 7k,a<jy przyjmie le- 
Ulluiiunj4ulń.U  keye, także ze szkół 
ludowych i wydziałowych. Zgłoszenia 
przyjmuje Admin. „N Ref.“ pod S. U. 

3872 J  4

Osoba inteligentna
starsza, z powodu, że jest Bamą, przyjmie dwóch 
albo trzech nczr'ów c liiszegf gimnazyum, 
albo panienki Mieszkanie snche, słoneczne. 
Ul. św. Annyi 9, I p. Stróż w każ' 3 8 9 7 1  3

Siieiy liii pmelnj lipny
deserowy, patokę, w, syta w 5 kg ilasz&nkacb 
po 6  aorta i  opłatą pm rty i b aa ia n k .
Dla pp kapców ia  żądanie w beczkach od 
100  ao 200  ag. koleją. — Zarząd dób.‘ I pasie* 
Zygmunta Lityńskiego w Siemikcwoach, poczta 

Ule dikowt 3464 19 25

A propos!
Czy m u z  Pan (i) łupie* 1 ozy wy­
padają Pana (i) włosy? Jeżeli, to sprc 

baj Pan (i) słynnego w wieil*
u lu b io n e g o  R u m u  B a y  

Bergiaanna I Sp. w DJeozynie n Ł. 
dawniej Fergmanna uryginalnego 
Shamporng Lay-Rumu ,znak fi gór­
nicy). Przekona sie Pan (i) szybko 
o nadzwyozajnym skatka tej widy 

do włesuw,
Doztal można s s Ela i  ki oh po fi K 
w Krakowie: apt K.Wiszniewskiego 
nl. Floryańska, drog Re ima i Sk1 
Rynek gł., Dumana Drobnera, iao 
Szczenański. E reisi »r», Grodz­
ka, fryz M. Figla fiy 'e k  g ł , J. No­
waka, Rynek g ł , Z. Lan.ensńorfa. 
K Goldmanna, Grodzka. 1226 27 80

Brusznice
(Frensselbeeren), bardzo łani, zdrou r i smaczny 
owoo na kompoty, wysyła w 5 kg. koszysaob 
za zaliczką fi 5o K — H. Marcinkowa v W'to 

wie, p. Czarny Dunajec. 8889 3  5

Salon Malarzy polskich
(B. Frista)

u  i .  F l o r  v  a ń n k a  3 7 .  X p .
Sprzedaż orygmaln. obrazów pierwszo­

rzędnych artystów polskich.
Salon otwarty od 10—12 i od 3—ótej. 

3446 9 30

Największa

Owocarnia
przy ul. Szewskiej I. 25,
poleca W i n o g r o n a  n a j l e p s z e

Dadeńsk.e 1 f a n t  1 4  o t .

oraz różne owoce jak: melony, ka 
wony. węgierki, bery —  po naj­

niższych cenach. 3915 1 3

Gratis ; franko
wysyłam, każdema iw*J wielki, bo­
gato Lustro any cemuL 1 przędło 
1000 sdbltek dobrych a tanie' In­
strumentów muzy enyoh v szelki ego 
rodzaju -  H A H H S  4 0 B 1 . 1
Dom ikipsrtowy tswariw muzy 

unvołi w Brlix Nr 628.
Skrzypce dlapoczątknjąoyoh jnż za 

K 4  80 . 6-50  6 -—, 8-80 f wyżej. 8myozki po 
K — *>0 , 1-—, 1 -40 , 1-60 I wyżej. Dytry, har­
monie ta. również na składde. Ryzyka »le«a. 
Dawelna wymiana InL *»r 1 jlsnlędiy.

«887 di

T y a lą o e  p o d z ię k o w a ń  i

p i s y n  p r o s z k ie m  do  z a s y p y w a n ia  d la  
n ie m o w lą t  1 d z ieo l. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność*. Cena pudełka 70 hal.

eniozne
mycia dzieci. Spo­

rządzone z materyałów najdelikatniejbzyrh, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy* 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 8208 39 53

ja luaiAi) „wpatiziuujsi; •

T T A ^ A  ««ydln kygi
1 |  / " i i  J L  .JTjl . 3est nanepszem mydłem do

OesrueMa elę praąd n ailadnW L..i a m l1
U7 Lazńej aptece i drugueryi du nabycia 1 — Żądać należy wyraźnie

.H A T  A 4
H A TA ‘

p u m a  a n ty s e p ty o z n e g o .  
m y d ła  h y g ie u ło z n s g o .

Ą  Główry skład 
Ą  wysyłkowy

S. H A T , aptekarz, c. i k. dostawc? nad w. w e  L w o w i e ,

Baczność! Tego jeszcze nie bytol
Z poręczeniem

Baczność 1

dobrze idący zegarek z łańcuszkiem
t y l k o  z a  2 * 9 5  JK 388* 2 8

rrysyłamT, dopóki starczy zapas z naszej filii w Fregeuuyi (Austrya) po utrzymania należy 
tośol lub za zaliozką; ustanowiliśmy tę nLezmierrle niską snę aby oprózun! swój skład

z przeszło 100.000  zegarków.

w*JT Rzadka, korzystna sposobność dis odsprzed»jąoyoh.
Szwajcarska fabryka zegarków „Aralk“, Bregencya.

Poręczenie 2 letnie. Poręczenie 2 letnie.

Kurs przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej I kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w e k .  Namiestnictwie i w o. k. Akt 
demll handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować wdzie na­

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2 Buchalteryę pojed., p dwójną.
3) Korespoiidenoyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski,

p u ń  o s o b n e  q u d z l n y .
K o p z y i t n y  r e z u l t a t  t e j ż e  z a p e w n i o n y .  
W ykłady oDją] ru t. egzam inow any naucz, rach . państw .

Książki szkolne
ć j  nabycia w księgarni 

D  E .  F R I E D L E I N A  
Kraaow, Rynek 17.

3692  11 26

Mcyi of tkrtnimiii
(początków) naziela zaomy młody czło- 
w.ek po niskiej cenie. Nauka sumienna. 
Ul. Zwierzyniecka 19, od godz. 11— 2 
1 5— 7. (Stróż wskaże). 3809 4 s

P g n j n  lo b  t a —'e n u i  znajdę mieszkanie 
I a l l l o  wraz t  utrzymaniem a wdo v j  po 
'.ówokacie (lzr.). Fortepian w domn Na żą­
danie osobne pokoje, .głoszeń: między 4 — 5
w Krakowie, nl św. Gertrudy 18 , II p, drzwi 
na prawo. R n a ta w n . 3823 5 8

Panny
młodej, miiej powierzchowności 2 m ź o b r e ]  
r o ź i i a y ,  posznkaje księgarnia S t e f a n .  
K n e b l  na dworcu kol. Znajomodć jęz. nie­
mieckiego bezw. wymagana, panie wtadająoe 
językiem franc. mają pierwszeństwo. Posada 
samodzielna i spokojna, peucya pooz. 50  kor. 
mies. Kanoya kor 50o. 8844  4  5

S f n t i p p ę  na wyMynk kto pragnie I t U l l u b O i  oddzierżąwić, niech się
zgłosi do B .  ł o s e f s t - i i .  i. niica Zie­
lona 1. 20. 8843 4 5

P r o  p i n a c y  a
w luanej miejscowości koło Krakowa, 
z powodn zmiany stosunków rodzinnych 
do odstąpienia tylko chrześcianinowi. 
Wiad,: Śt. RTchlewski, ul. św. Marka 

L. 31, Kraków 3858 3 3

3483  8  30
H e n r y t c  G o P l i e b  

Kraków, ul. D istlowaka 6 8 , II piętro

Do ciągnienia dnia 1 paśdzieriika o głównej wygranej 300.000 franków
polecam

H i  o s y  t u v e o k  i e
L o s y  tu r e o e l  I dają 6 c ągnień- du 'oku Vai 7 ,, Vs, z 6 gjównemi wy

granem^ , mianowicie 3 po 600 .OOu franków i 3 po 30u.uu0  .ranków i z licznemi 
wielkiemi wygranemi pobocznemi.

Ł » a y  tu .-eo k l * nawet przy wyciągnianm z najmniejszą wygraną, która wynosi 340  fran­
ków =  229  K, przynoszą jnż 'ineczny zysk 

Ł o a y  tu re o w le  są przeto wskntek tych barda o korzystnych widoków gry bardzo polecenia 
godnemi, cenni mi papierami i dla1 ago polecam ich z&kapno.
Dostać można za gotowkę podług dnennego kursu, lub też

1 aos ..recki na raty miesięczne po 6 — 8  K
5 losów tureckich „ „ „ „ 2 5 — 40  E

26 losów tureckich „ _ „ „  130— 160 K
(.Lenę nBtanawia się najniższą na podstawie każdoczesnego nrzt Wyłączne niepo­

dzielne prawe gry na podstawie dokumentu sprzedaży wystawionego podłng przepisów ustawy 
jnż pu złożenia nierwszej raty wprost- u mnie Przesłani* 1 raty naHepiej nsknteczmc prze­
kazem pocztowym. 374?, 2 3

K d L w a . i » < l  I J p b a i i i
Dom nza j iwy Berno (Morawskie), Wloikl Plac 23—25 (w domn własnym).

M M L  bardzo elegancki za 60  t i r .  Landara 
" U A  na 3 osob r i  90  złr. Siodło męskie 
1 rfsmBkie po 13  złr. Klacz rasowa wyścigowa, 
oboiieącs w każdem zaprzęga, bez widy, 5 lz t 
za 800  złr. db bpnednnia. Prądnik Czerwony 
L. 104 przy gościńcu. Hałatek. 3874  fi 3

B rzoskwinie czeskie, słynne na cały 
świat, wysyła w 6 kg. koszykach 

za złr. 2 '2 5  1. ilndrlch, Mólnik (Czechy). 
8385 2  30

Winogrona
B a d e ń s k ie  k u r a c y jn e ,  
V o Ł la u sk ie ,
W ę g ie r sk ie 8914 1 8

poleca i odwrotnie wysyła

Jó zef C h ic iak
Kraków, Szewska L. 2.

Apteka v Zywco
poszukuje zaraz n e z n la  do praktyki 
z ukończoną VI klasa giimn. Aspiranci 
z II  roku praktyki mają pierwszeństwo. 

3870 2 i

Posiadacze kartek zastawniczych
na brylanty, złoto, srebro, perły itp. koszto­
wności, mający ohęć sprzedały takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennerą Jubilera, ul. Szpi­
talna 9 , I p iętra; wykupnje bez kos-tów i n s i  
wyżkę gotówką wypłać* — Zwraoam uwagę 

na adres. 3751 5  S6

Zdolnego pomocnika
do bnfetn, a przytem człowieka uczci­
wego, poszukuje Władysław Czarnek, 
Handel tow. kol. i delikates., Kraków, 

nl. Długa 4. 8699 5  5

Dobrowolna sadowa licytacya!
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 

na wniosek Expuzytury c. k. Prokura- 
toryi Skarbu w Krakowie, imieniem 
fundacyi stypbudyjnej i snbstytuowŁnej 
fundacyi zapomogowej Alojzeg) Filipo 
wicza sprzedaje prze:, publiczną licy- 
ta y- realność pod Lkons. 272 Dz. I. 
w Krakowie przy nlicy Sławkowskiej, 
położoną wykazem hip. L. 262 ks. gr. 
m. Krakowa objętą fundacyi stypendyj 
nej Alojzegc Filipowicza własną wraz 
z przynależnościami.

Cena wywołania wynosi kwotę 45.000 
koron. Licytacya odbędzie się dnia 13 
września 1906 w c. k. Sadzie powiato­
wym w Krakowie, Odaział X. o go­
dzinie 12-tej. 3878 s fi

Warniiki licytacyjne można przeglą­
dać w kancelaryi Oddz. X c. k. Sąd a 
poM atowego w Krakowie.

W DOTA
po nrzędnikn przyjmie od października panie 
lab panny na stanoyę z cał id a trzymania* 
lnb bez za om arkowaną cenę. Wiadomość ul. 
św. Filipa L  2 3 , parter, na lewo. 8907 1 4

Gimnazyalista ,‘„5  “-.EESS
lnb dynrnnm, względnie pro. o prmco, by 
mógł „końozyć stadya gim a1 a ne. Zgioazn- 
ni* J. K., n p. Pałasza, w Pęhnikach 199. 

3886 fi fi

Młody, zdolny inżynier
budowy poszukuje posady przy przed­
siębiorstwie kolejowem lnb bndowlanem 
Pośrednictwo dobrze wynagrodzone. — 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. 
Reformy* pod 3 8 8 8 . 3888 2 2

English lessons
36 Floryańska str. II p. 3813 5 n

Cukiernia Grissbacha
vr P r z e a m y ś lu ,  przyjmie n<‘> a l a  

do praktyki. 3836 4 5

PIĘKNOŚĆ C E R Y

Z N A N I  z DOBF. OCI

M i D L O ~  

Q L Y C E P Y N O v d Ó  
- B E N Z O E S O W E

v  ^ _  W

MARKA 0 CHRONNA!
DO NABYCIA W S aED7IE

GŁÓWNY SKtAD. %
DROCUERYA rtu ŁlW E M  =

KRAKÓW s t r a d u m  r.

2842  30  0

P l l I f l O r n i D  e1' g jnero  nrządzona 
r . l F I C I  I l i a  dobrze się rentująca, 

jest zarac d o  s p r z e d a n i a .
Adres w Admimstracyi hN. Refor­

my* pod 3 8 8 3 .  3888 2 14

Dobre dla pensyonisty.
D o m  w ogrodzie, położony 1 kim. od itaoyi 
Słotwina i tyleż od Brzeska, o 8 pokojach 
z przynal. i 4  lab więc ej morgów granta da 
wydzierżawienia, igłos** ale przyjmują ka ica- 

larya adwokata Dra Górskiego w Brzeaka 
3884  2 8

Korzystny interes.
wrze, alicy K ra k "  wy jest do sprzedania 
dobrze rozwinięty handel korzenny Ka­
pitał potrzebny 6—7000 złr. Wiado­
mość: Skład kaw, Szewska 22. 8859 s  3

Stałych zastępców miejscowycn
w języku niemieckim biegłych, przyjmuje s* 
wszyrtklch miejscowościach za stalą płacą mie- 

.ec- 1 ą 100  koron, obok dobrej prowizyi wielki 
anstr. dom bankowy do sprzedaży dozwolonyoh 

losów B4 spłaty miesięczne.
Zgio izenia pod S i « S  przyjmuje Adminiafa 

cya K. F.eformyM. 3863  2  S

WysoKi zarobcK ttbocruy
może osięgnąć każdy, kto się podejmie 
sprzedaży lnb zastępstwa moich patent, 
artykułów. Zgłoszenia przyimoje firma 
Jar. Walter, Praga, Kr&lodworski nl. 5.

3790  4  6

dla występujących z wojska do za 
rabiania zaraz stale i dużo pieniędzy 

Zgłoszenia pod: „ U P o ja k o w l ' 
poste rest. K r a k ó w ,  3391 s 3

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
&'twiiy akia i i fabr trualaa przy św Tameoz* 4 
(taż przy placu Bzazepańaklm) Telefon Nr 331 .

F il ia  a l. K o p e r n ik a  1. 6 .
Zakład i -*ądz« pogrzeby d 'a  wszystkich ttai w 

1 załatwia san* w sz/stki 'onaalnośei. 
Rowależ padejnuja alf pnawazu iwiak da wazyat- 
kloh krajtw Eurapy. lakłau pealana n a a ii  aa- 
wa jalwapaMlalaza rarawany. Poiiada właana 
kataKumby, ndstępnje mlejsoa pojedynoae na 
włeozne esaay, lnb przyjmuje zwłoki do tym- 
o»łow«go pneohowania za miernym w ynnam  

mleslęosnym. 2718 52 0

I Rzetelnych, stałynh pośredników potrzebuję wszędzie. — Ceay niskie. — Dobra prowizyi.

Z a w ia d o m ie n ie .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomoić Szanowną Publiczność, ii  

z dniem dzmieiszym otworzyłem w  J A r a b s t w l e ,  p r * y  n l .  F I * *  
F y n A s k i e J  L .  3 4 1 , naprzeciw Cukierni Lwowskiej n o w y

Handel towarów żelaznych
a m ianow icie’ wszelkich naczyń i przyborów kuchennych i domowych, 
narzędzi rzemieślniczych, okuć budowlanych i meblowych w naiwięksBYń1 
wyborze, po cenach nader przystępnych.

Prosząc łaskawie o zwiedzenie mego nowo otworzonego handlu — 
pozostaję z w yw kiem  Doważaniem m l  10 10

A L F O N S  M E N Ś i K
b. długoletni kierow nik firm y Tom. Górecki W KrakoWl*

** ^rmkarsi L itn a tk i 7  ^ n k aw isj al, JagullaAika l fi M i n t a  t a k i m  fc S  O t a k

025301013101020101


